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Pobłażliwość, z jaką  ze wszech stron oce­
niają odpowiedź Manciniego na interpelacyg 
deputowanego De Renzi jes t prawie zadzi­
wiającą. P rasa zagraniczna i to głównie u-
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S k rze tu sk i je d n a k ż e  do połow y ty lko  m iał sin 
sznośc w  te m , co m ów ił o opieszałości szlachty  
n a  pospolite ruszen ie pow ołanej. P ra w d ą  isto tn ie  
bowiem  b y ło , że do ukończenia strzyży  owiec 
m ało  k to  śc iągną ł do obozu m iędzy  P iłą  a  U jściem , 
a le  pod d. 27 czerw ca, to je s t  n a  term in w pono-

d o ^ miiranieWaniU ° ZDaCZ° n y ’ Zacz«to ujeżdżać się

Codziennie tum any  kurzu  podnoszące sie  z po ­
w odu suchej i s ta łe j pogody zw iastow ały  zbliżanie 
się coraz now ych zastępów . I  je c h a ła  sz lach ta  szu­
m n ie , konno i k o le śn o , z pocztam i s łu g , z k re _ 
den8am i, z w ozam i i obfitością n a  nich’ w ygód 
w szelkich , a  obciążona ta k  b ro n ią , iż n ie jeden  za 
trzech  w szelak iego  dźw iga ł o rę ż a , począw szy  od 
k o p ii , ru szn ic , bandoletów , sz a b e l, koncerzy  i za ­
rzuconych ju ż  w ow ym  czasie  m łotków  husarsk ich  

o rozb ijan ia  zbroi służących. S ta rzy  p rak ty c y  za- 
„ w uzbro jen iu  poznaw ali ludzi nieobytych
w ie n / 'sM 1 {“ e(*06w iadczonych. Z e w szystk iej bo- 
sn o li te i '  i l  zam ieszku jące j obszary  Rzeczypo-

g d y ly c h  ^ ^ ^ ^ T u r c ^ ^ K o z a c ^ n ie ^ d e p ta l i ^ h  
pom nia ły  n i e S  -

koronnych  i tam  s ta w ał ta k  dobrze iak  k aż d v

S i e c 316 d  Dat0“ ia 8 t’ , k tó rzy  w dom ach w oleli 
s iedzieć n a  p raw dziw ych  się  też dom atorów  zm ie­
n ili ,  kochających  się  w  d o s ta tk a c h , w e w czasach ,
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miot poprzedzał na porządkn dziennym ustawę o 
. kongruy, jak gdyby kilkudniowa zwłoka miała 

sprowadzić dla duchowieństwa naj zgubniejsze skut­
ki. Dlatego p. Kraus zakończył swoję mowę wnio­
skiem na zmianę porządku dziennego, tak , iżby 
pierwej ustawa o kongruy, a po niej dopiero u- 
stawa o należytościach skarbowych załatwioną zo­
stała. Przy obliczeniu głosów pokazało się, że le­
wica miała cztery głosy więcej. Co do sprawy, o 
którą chodzi, zwycięztwo to może nie będzie trwa­
łem, bo kwestye porządku dziennego Izba decy­
duje doraźnie, i prawica, jeżli do tego będzie 
przywiązywać wagę, i jeżli obliczy, że po jej 
stronie będzie większość, może jutro na początku 
posiedzenia obalić dzisiejszą uchwałę, i przywró­
cić dawniejszy porządek dzienny. Zawsze jednak 
jest to dla prawicy klęską, ilekroć ujawni się jej 
liczebna słabość, brak karności między członkami, 
albo co gorsza, brak poczucia obowiązku. Dziś 
przy tem głosowaniu brakowało wielu posłów, na­
leżących do prawicy, a mianowicie, co z żalem 
wypowiedzieć potrzeba, brakowało ich wielu na 
tych ławach, które Koło polskie zajmuje. Wpraw­
dzie zjechali się do Wiednia posłowie galicyjscy 
w dość znacznym komplecie. Brakuje ich podobno 
sześciu, a i z tych nie każdy zapewne byłby 
w stanie usprawiedliwić nieobecność swoją stanem 
zdrowia, obowiązkami rodzinnemi albo inszemi 
poważnemi względami. Ale wielu nie było w Iz­
bie, którzy są w Wiedniu, i po to jedynie tu przy­
jechali, żeby spełnić obowiązki poselskie, nie na­
rzucone im, ale dobrowolnie przyjęte. Sędziwy pre­
zes Koła, złamany wiekiem i chorobą, pilnuje 
krzesła swego, bywa pomimo przestrogi lekarskiej 
na posiedzeniach komisyi, do których należy. Ale 
przykład ten nie pociąga tylu innych, zdrowych 
i krzepkich i nieobarczonych pracą. W komisyaeh 
niektórych posłowie galicyjscy także zbyt często 
opuszczają posiedzenia, ku uciesze lewicy, a obu­
rzeniu innych klubów prawicy. Dziś właśnie p 
Hausner odpowiadając na interpelacyę, jako prze 
wodniczący komisyi dla ustawy o towarzystwach 
akcyjnych, żalił się w Izbie na trudność zgroma­
dzenia komisyi w komplecie, którego regulamin 
wymaga. Podczas gdy o tem mówił, szemrano na 
ławach poselskich, że najczęściej nieobecność po­
słów galicyjskich dekompletuje komisye. Głos pu­
bliczny jedynie może zaradzić złemu, powtarzane 
od czasu do czasu łagodne upomnienia w Kole, 
nie okazują się skutecznemi. Godzi się więc, aby 
je poparła także prasa krajowa.

 ̂ Pomyślną mogę Wam dziś udzielić wiadomość. 
Najj. Pan udzielił wczoraj upoważnienie rządowi 
do wniesienia w Izbie sprawy kolei Rawskiej. 
Kolej ta ma mieć charakter lokalny, mógłby więc 
rząd wydać na jej budowę koncesyę bez odno­
szenia się do Rady państwu. Gdy jednak skarb 
państwa ma się także przyczynić do funduszu bu­
dowy, potrzebna jest specyalna ustawa. Jednocze­
śnie ma rząd przedłożyć także wnioski co do bu­
dowy kolei bukowińskiej.

Sprawa regulacyi wód galicyjskich sprawia po­
słom naszym trosk niemało. Lewica, apelując do 
brzydkiej strony egoizmu ludzkiego, obałamuciła 
niektórych członków sprzymierzonych klubów. Nic 
łatwiejszego, jak obudzić zawiść w umysłach, nie- 
przyzwyczajonych do szerszego i wznioślejszego 
poglądu. Dość w tym celu rzucić pytanie, dlacze 
go właśnie Galicya ma już teraz otrzymać pomoc 
ze strony państwa, kiedy jeszcze nie otrzymały jej 
w równej mierze inne prowincye. Rzeczą będzie 
posłów naszych, zasiadających w komisyi, wytłu­
maczyć p. Barufeindowi i kolegom jego, że Gali­
cya zawdzięcza pierwszeństwo swoje inicyatywie 
i ofiarności sejmu swego, i że Polacy gotowi bę­
dą popierać zawsze żądania innych krajów, jeśli 
będą w podobnych warunkach stawiane. Wszak 
rezolucye, tylokrotnie w sprawie regulacyi rzek 
przez • Polaków wnoszone, nieograniczały się do 
Galicy i, lecz obejmowały wszystkie kraje koronne. 
Temu stanowisku zawsze Polacy wiernymi zosta­
ną. Posłowie polscy woleliby, żeby referat tej spra­
wy objął który z posłów nienależący do Koła pol­
skiego. Większa jest w Izbie powaga mówcy, któ­
rego nie można o to posądzać, że przemawia pro 
domo. Zna ten przedmiot wybornie jeden z posłów 
galicyjskich, nienależący do Koła polskiego, ale 
zawsze prawie głosujący z niem zgodnie. Ten je ­
dnak dotychczas nie jest jeszcze członkiem ko­
misyi.

Wiedeń 29 stycznia.

©  Oświadczenia Manciniego względem koloni 
alnej polityki Włoch zostały tu bardzo dobrze 
przyjęte i uznane za zupełnie zgodne z podsta 
wami pokojowego porozumienia mocarstw, do któ 
rych Włochy należą. Porozumienie to ma na celu 
pokój, nic więcej; więc z jednej strony wyklucza 
wszystko, coby mogło spowodować zawikłania lub 
spory, lecz z drugiej strony nie krępuje wcale 
wolności akcyi mocarstw. Przez należenie do pań 
stwowej ligi pokoju, żadne mocarstwo nie rczy 
gnuje ze swoich specyalnych interesów, nie zrzeka 
się szukania swoich korzyści na tych drogach 
które za najwłaściwsze uznaje. Jeżeli zatem Wło 
chy, na podstawie osobnych umów z Anglią dążą 
do kolonialnych korzyści, to mocarstwa nic prze 
ci w temu nie mają do zarzucenia, jak skoro, co 
Mancini wyraźnie oświadazył, plany te nie prze 
kraczają granicy, gdzie się zaczyna sfera intere 
sów innych państw. Osobne, podwójne przymierze 
Anglii i Włoch nie może też wzbudzać obawy po 
większenia dyplomatycznych trudności we wszy 
stkich afrykańskich, a zwłaszcza w egipskich spra 
wach, na wypadek, gdyby się przeciwieństwa za 
ostrzyły; gdyż właśnie przeciwieństwa te złago 
dniały znacznie, a nawet prawie są już usunięte 
Skoro bowiem Anglia, co jest autentycznem 
przyjmuje zasadnicze punkta propozycyj francu 
8skicb, utorowaną jest zatem droga do ogólnego 
porozumienia.

Odrębny stosunek Włoch do Anglii nie może 
mieć zatem żadnej konsekwencyi niekorzystnej dla 
ogólnego pokojowego porozumienia.

Pozostaje jedynie Turcya, która obawia się pla 
nów włosko-angielskich. I w tej wierze uspokajają 
oświadczenia Monciniego, że młode królestwo wło 
skie nie ma wcale zamiaru szukać konfliktu z Tur 
cyą, z którą jest w najlepszych stosunkach. Zdaje 
się atoli, że leży to w planach angielskich, żeby 
Turcyę do współudziału w uspokojeniu Egiptu 
Sudanu przypuścić.

Jest prawdopodobnem, że jakiś port, lub mia­
sto otrzyma załogę turecką, a nawet, gdyby Porta 
obstawała przy tem, żeby osadzić pewną siłę zbroj­
ną w Tripolis, to mocarstwa nie podniosą przeciw 
temu żadnego protestu, a w takim razie i Francja 
nie będzie mogła protestować. Turcya ma tam 
swoje prawa, a jeżeli wykonywanie tych praw 
uzna na razie Anglia za pożądane dla siebie, to 
widocznem jest, że czyni to dlatego, że ani ture­
ckiego ani włoskiego współudziału się nie lęka, 
a wprowadzenie Turcyi zabezpiecza ją przed 
możliwemi roszczeniami, lub planami Francyi. Cała 
ta gra europejskich stosunków bezpośrednio nie 
dotyka, pokojowi nie zagraża, mocarstwa zatem 
należące do ligi pokojowej mogą się zupełnie ne­
utralnie zachowywać, nie mięszając się wcale do 
interesów specyalnych Włoch, Anglii LTurcyi na 
morzu'Czerwonem. Zapatrywania, streszczone tutaj 
podzielają w zupełności i zgodzie Niemcy, Austrya 
i Rosya.

Wiedeń bawi się tajoną konstemacyą, w której 
znalazła się opozycya na wiadomość, że postępo­
wanie rządu w sprawie kolei północnej opiera 
się na prawnem orzeczeniu Schmerlinga, które 
nie jest jego osobistem tylko zdaniem, ale zostało 
wydanem po porozumieniu się jego z wielu człon 
rami najwyższego trybunału. Dalsze rozdziały So 
ciete de Vienne, które tu dziś nadeszły, są tylko 
tem co się tu nazywa Klatsch, zbiór zapisków i 
flotek tuzinkowych, każdemu znanych, bez żadnej 
krytyki, prócz, że pani Adam, która te plotki sor­
tuje, objawia swoje sympatye dla opozycyi i libe­
rałów tutejszych.

Najj. Pan postanowieniem z 23 stycznia b. r. 
zamianował radców skarbowych Wilhelma K oh  
m a n n a ,  Dra Emila Z u b r z y c k i e g o  i Aleksan 
dra W a r m s k i e g o  starszymi radcami skarbo 
wymi dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Minister spraw wewnętrznych zamianował mi- 
nisteryalnego wicesekretarza, Dr Juliusza K l e e  
be r g a ,  c. k. starostą w Trembowli.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia 
nował praktykantów sądowych Teodora K o s i ń

Wojewoda milczał.
Wtem Ostrożka, stojący przy boku wojewody, 

uderzył się kilkakroć rękoma po udach i zapiał 
jak kogut tak przeraźliwie, że wszystkie oczy 
zwróciły się na niego.

Następnie zakrzyknął:
— Mości panowie! bracia, serdeńka! posłuchaj­

cie mojej zagadki!
Z prawdziwą zmiennością marcowej pogody o- 

burzenie pospolitaków zmieniło się w jednej chwili 
w ciekawość i chęć usłyszenia jakiegoś nowego 
dowcipu błazna.

— Słuchamy! słuchamy! — ozwało się kilka­
naście głosów.

Błazen począł mrugać oczyma, jak małpa, i re­
cytować piskliwym głosem:

Po bracie się pocieszył koroną i żoną,
Lecz pozwolił, by sławę z bratem pogrzebiono;
Podkanclerza wypędził —  i z tego dziś słynie,
Że sam jest podkanclerzym... przy podkanclerzynie.

— Król! król! jako żywo! Jan Kazimierz! -  
poczęto wołać ze wszystkich stron.

I śmiech ogromny, jakby grzmot, rozległ się 
w zgromadzeniu.

— Niech go kule biją, jak to misternie ułożył!— 
wołała szlachta.

Wojewoda śmiał się z innymi; następnie, gdy 
uciszyło się nieco, rzekł poważniej:

— I za tę to sprawę my musimy teraz krwią 
i głowami nakładać... ot do czego doszło!... Ale 
masz błaźnie dukata za dobrą zagadkę.

— Krzysztofku! Krzychu najmilszy! — odrzekł 
Ostróżka — czemu to na innych napadasz, że tre- 
fnisiów trzymają, kiedy sam nietylko mnie trzy­
masz, ale osobno za zagadki dopłacasz?... Dajże 
mnie jeszcze dukata, to ci powiem drugą za­
gadkę.

— Takąż samą dobrą?
— Jeno dłuższą... Daj naprzód dukata.
— Masz.
Błazen znów wstrząsnął rękoma, jak kogut skrzy­

dłami, znów zapiał i zakrzyknął:
— Mości panowie! słuchajcie. Kto to taki?

Na prywatę narzekał, udawał Katona,
Od szabli wolał pióro z gęsiego ogona;

Po zdrajcy chciał spuścizny, a gdy jej nie dostał, 
Wnet totam Rempublicam ostrym rytmem schłostał. 
Bodajby szablę kochał, mniej byłoby biedy!
Bo się satyr napewno nie ulękną Szwedy.
On zaś, ledwie wojennych skosztował kłopotów,
Już za zdrajcy przykładem, króla zdradzić gotów.

Wszyscy obecni odgadli tak dobrze tę zagadkę, 
jak i poprzednią. Dwa czy trzy zduszone w tejże 
chwili śmiechy ozwały się w zgromadzeniu, po- 
czem zapadła cisza głęboka. Wojewoda stał się 
czerwony, i tembardziej się zmieszał, że wszystkie 
oczy były w niego utkwione, a błazen spoglądał 
to na jednego szlachcica, to na drugiego, wreszcie 
ozwał się:

— Niktże z waszmościów nie odgaduje, kto to 
taki?

A gdy milczenie było jedyną odpowiedzią, wów­
czas Ostróżka zwrócił się z najbezczelniejszą miną 
do wojewody.

— A ty Krzychu zali także nie wiesz, o jakim 
to hultaju była mowa?... Nie wiesz? to płać du­
kata!

— Masz — odrzrzekł wojewoda.
— Bóg ci zapłać!.. Powiedzno mi Krzychu: nie 

starałżeś się ty przypadkiem o podkanclerstwo po 
Radziejowskim?..

— Nie pora na krotofile! — odparł Krzysztof 
Opaliński.

I  skłoniwszy się czapką wszystkim obecnym:
— Czołem waszmościom!... pora mi na radę 

wojenną.
— Na radę familijną, chciałeś Krzychu powie­

dzieć — dodał Ostróżka — bo tam wszyscy kre­
wni radzić będziecie, jakby dać drapaka.

Poczem zwrócił się do szlachty, i naśladując 
wojewodę w ukłonie, dodał:

— A wacpanom w to graj !
I oddalili się obaj; ale zaledwie uszli kilkana 

ście kroków, jeden ogromny wybuch śmiechu od­
bił się o uszy wojewody i brzmiał jeszcze długo, 
zanim utonął w ogólnym gwarze obozu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

s k i e g o, Floryana P o p i e la  i Władysława Habla 
bezpłatnymi auskultantami dla swego okręgu.

Rada Państwa.
Wczorajsze posiedzenie Izby zagaił Prezydent 

wyrażeniem nagany dla posła SchSnerera, z po 
wodu, iż tenże użjł na poprzedniem posiedzeniu 
słów, ubliżających ogółowi reprezentantów prasy 
Według otrzymanego dziś protokółu stenografi 
cznego, przemówił p. Sehonerer w ten sposób 
„Rzecz to dość już niemiła, jeżeli zaraz u wstępu 
do tego gmachu parlamentarnego spotyka się cią 
gle dziennikarzy tej kategoryi, którzy najbardziej 
kłamliwe sprawozdania o parlamentarnych pracach 
w dziennikach rozpuszczają; lecz jest to rzeczą 
podwójnie niemiłą i niewłaściwą, że ci panowie 
cisną się prawie aż do sali obrad pomiędzy po 
słów, i webodowe drzwi stale zastępują i obsa 
dzają. Jestto nadużycie, które w interesie godności 
parlamentu powinno być usnniętom.“ Słowami te 
mi uczuł się obrażonym ogół reprezentantów pra 
sy, wskutek czego przez całe wczorajsze posie 
dzenie, loża dziennikarzy nie była wcale zajętą 
a nadeszła w tej chwili wieczorne wydania dzień 
ników wiedeńskich, nie zamieszczają wcale spra 
wozdań z wczorajszego posiedzenia Izby. Prezy 
dent Dr Smolka utrzymał naganę dla Schónererą 
i dał tem satysfakcyę dziennikarzom.

Pod względem merytorycznym załatwiła wezo 
raj Izba dwie ustawy. Przyjęto mianowicie w trze 
ciem czytaniu kredyt dodatkowy na wybudowa 
nie rezydencyi dla grecko - katolickiego biskupa 
w Stanisławowie i uchwalono w drugiem i trze 
ciem czytaniu przedłożenie rządowe względem bu 
dowy nowego zakładu karnego około Pragi. Re 
ferentem taj ostatniej sprawy był dep. Lienbacher,

Po przydzieleniu projektu do ustawy względem 
zmiany ordynacyi wyborczej do Rady państwa 
komisyi dla reformy wyborczej, przystąpiła Izba 
do d r u g i e g o  c z y t a n i a  u s t a w y  k o n g r u a l -  
ne  j. Sprawozdawcą jest dep. Jireczek.

Do głosu zapisali się, p r z e c i w :  Dr Sturm 
Dr Lustkandl i Dr Kraus; za : Ozarkiewiez, Fran­
ciszek Weber, Chlumecky, Dr Mitrofanowicz, Dr 
Tonkli, Dr Matnsz, Pfltigl, Platzer, Vojnowicz, Ku 
łaczkowski, Vitezicz i Ruezka.

Dr S t u r m  oświadcza się przeciw zasadniczym 
wywodom, które służyły komisyi za podstawę do 
zalecenia tej U3tawy i zwraca się przedewszyst- 
kiem przeciw proponowanym rezolacyom, gdyż 
takowe stoją na stanowisku zniesionego konkor 
datu. Mówca wykazuje następnie, iż fundusze re­
ligijne winny być traktowane nie jako majątek 
kościelny, lecz jako majątek państwa. Mimo to 
wraz ze swoimi przyjaciółmi politycznymi wystę­
pował on zawsze przychylnie dla duchowieństwa 
parafialnego. Przewłokę dotychczasową, wywołała 
opozycya sfer kościelnych. Stronnictwo mówcy, bę 
dzie głosowało tylko przeciw tym postanowieniom, 
które są konsekwencyą proponowanej rezolucyi, 
lecz nie odmówi potrzebnych zasiłków ze skarbu 
państwa na polepszenie bytu duchowieństwa pa 
realnego, i dlatego prosi o przejście do dysku- 
syi szczegółowej. (Oklaski z lewicy).

Dep. O z a r k i e w i e z  podnosi niektóre zbyt u- 
ciążliwe postanowienia ustawy, lecz w całości wi­
ta ją  z radością, gdyż odpowiada ona — choć 
w skromnym stopniu, życzeniom grecko-katolickie­
go duchowieństwa.

Po przemówieniu dep. Lustkandla, zabrał głos 
minister C o n r a d  i zaznaczył stanowisko rządu 
w tej sprawie. Minister wyraża saczególniejsze 
zadowolenie z powodu rzadkiej jednomyślności, 
z jaką się ta ustawa w całej Izbie spotyka — i 
stwierdza, że rząd pragnie oddawna tę piekącą 
kwestyę uregulować. Podczas gdy dla wszystkich 
gałęzi administracyi państwowej spieszono zawsze 
z pomocą, pozostały niezmienionemi dotacye dla 
duchowieństwa, mimo wzrastających potrzeb.

Dep. Dr W e b e r nie chce się bliżej zastana 
wiać nad tem, z czyjej winy załatwienie kwestyi 
kongrualnej się przewleka i podnosi tylko tę oko 
liczność, że dla polepszenia materyalnego stanu 
duchowieństwa nigdy nie było pieniędzy, podczas 
gdy stronnictwo liberalne jednym pociągiem pió 
ra umiało zebrać środki, gdy chodziło o podwyż­
szenie płac nauczycielom. Mówca zwraca się na­
stępnie przeciw zamiarowi podburzania ducho­
wieństwa przeciw władzom kościelnym, jak to 
usiłować uczynił jeden z poprzednich mówców i 
podnosi przeciw temu protest w imieniu obecnych 
i nieobecnych kapłanów. (Oklaski z prawicy).

Deput. W o j n o w i c z  wnosi, aby wezwano 
rząd do przedłożenia podobnej ustawy w spra­
wie grecko-oryentalnego duchowieństwa w Dal- 
macyi.

Na wniosek deput. Gablera zamknięto dysku- 
syę, a zapisani do głosu posłowie wybrali jene- 
ralnymi mówcami Dra Krausa (przeciw) i hr. Ry­
szarda Clama (za).

Następne posiedzenie odbędzie się we środę d. 
4 lutego b. r., a na porządku dziennym jest dal­
szy ciąg dyskusyi nad ustawą kongrualną.

Kronika mjdjsc&wa i zagraniczna.
BSjp » I s,Ów  31 stycznia.

P o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  lokalu  taniej kuchni przy 
ulicy św. Tomasza odbyło się dzisiaj przedpołudniem. 
O godzinie 10 odprawione zostało w kościele św. 
Barbary przez X. kan. Bukowskiego uroczyste nabo­
żeństwo na intencyą szczęśliwego powodzenia tej no­
wej humanitarnej instytucyi. Na nabożeństwie był 
obecnym X. Biskup krakowski; prócz członków Rady 
Arcybractwa Miłosierdzia i Komitetu taniej kuchni, 
zapełniła kościół licznie zebrana publiczność. Po od- 
prawionem nabożeństwie udali się obecni do taniej 
kuchni, gdzie w asystencyi duchowieństwa poświęcił 
X. Biskup wszystkie lokalności, a następnie we 
wzruszającem i podniosłem przemówieniu wykazał po­
trzebę i doniosłość nowozałożonej instytucyi, zachęca­
jąc Siostry Felicyanki i panie komitetowe do wytrwa­
łej pracy, mającej na celu wspomożenie uboższej 
klasy społeczeństwa. Na zakończenie ceremonii JE. 
X. Biskup krakowski, inaugurując otwarcie kuchni, 
rozłamał bochenek chleba i podzielił go między obe­
cnych. Z pań należących do komitetu były obecne: 
Adamowa hr. Potocka, pani Falkenhagen - Zaleska, 
Prezydentowa Szlachtowska, profesorowa Rosnerowa 

pani^Gwiazdomorska. Z wielkiem zajęciem oglądali ze­
brani cały lokal, który odpowiednio przerobiony, zu­
pełnie odświeżony, sprawia na każdym zwiedzającym 
bardzo miłe wrażenie. Na miejscu sprzedano zaraz 
od ręki kilkadziesiąt biletów, które obecne panie 
zakupiły.

—  T r zy  projekta  na pomnik Mickiewicza nadeszły 
znowu, mianowicie jeden z Krakowa pod godłem

„Pogoń" i dwa z Warszawy pod godłami „Wiesz 
czowi Naród" i „Oda do młodości."

-  Program  w y b o r c z y  określający system wybo 
rów do Izby handlowo przemysłowej, rozlepiony dziś 
został po rogach ulic. Podpisanym jest na nim pre 
zes komisyi wyborczej, delegat Namiestnictwa, c. k, 
Radca dworu hr. Badeni. Zanim podamy cały ten 
program, wyjmujemy z niego na dziś wiadomość, iż 
wybory do Izby handlowo przemysłowej odbędą się 
w Krakowie w sali ratuszowej od godz.*9—12 przed 
południem i od godziny 3— 6 popołudniu w następu 
jących terminach: a) dla wyborców I i II kategoryi 
sekcyi handlowej d. 3 marca b. r., b) dla wyborców 
III kategoryi sekcyi handlowej dnia 5 m arca; c) dla 
wyborców I i II kategoryi sekcyi przemysłowej d. 9 
marca; d) dla wyborców III kategoryi sekcyi prze­
mysłowej d. 11 marca b. r.

-  P o g r z e b  ś. p. Olimpii z Przygodzkich Machał 
skiej odbył się dziś przed południem. 0  godzinie 10 
przeniesiono zwłoki z mieszkania do parafialnego ko 
ścioła św. Piotra. Zwłoki eksportował X. prałat Ser 
watowski, który następnie celebrował żałobną wotywę 
Orszak żałobny odprowadził na cmentarz przyjaciel 
rodziny X. Czekalski w asystencyi licznego ducho 
wieństwa.

-  N a  fu n d u sz  w e t e r a n ó w  z  r. 1831 złożyli w mie 
siącu styczniu: Wydział krajowy subwencyi 1000 złr, 
Wydział Rady powiatowej w Jaśle 50 złr., z Oświę 
cima Dr Nowak z wieczorku Mickiewicza 40 złr. 
Dzierżawcy nowi hotelu Saskiego przy poświęceniu 
lokalu 40 złr., Ks. II. C. 31 złr. 75 c., pp. Wiktor 
Morawski 30 złr., Czerny z Rzeszowa zebrane w ko­
ściele 29go listopada r. z. 19 złr. 45 c., Dobiński 
Józef z różnych składek 12 złr. Po 10 złr. złożyli 
pp.: prezes Alfred Milieski, Henryk Schwarz, Edward 
Homolacz senior, K. B., pani Anastazya Morawska, Dr 
Julian Dunin Brzeziński, Maryan Dydyński, Wacław 
Mańkowski, X. biskup przemyski Łukasz Ostoją So­
lecki, XX Misyonarze na Stradomiu, X. kanonik Ga­
wroński, X. infułat Spithal, Stanisław Burzyński, wszy­
scy rocznie. Po 6 złr. rocznie: p. Przedpełski i X. pra­
łat Matzke. Po 5 złr.: Dr Stanisław Zieleniewski, X, 
kan. Fr. Szajnok, Urbański, Wilhelm Homolacz, M 
Naimski, Roman Rydel, X. zakrystyan Piwowoński, 
prezes Wacław Marynowski, Fr. bar. Przychocki, pani 
Anna Chromy, Józef Bieliński, X. biskup Łobos, X. 
kan. Ruczka, Dr mecenas Władysław Markiewicz 
prof. Miklaszewski, X. kan. Czaszyński z Sanoka, 
wszyscy rocznie. Po 4 złr. rocznie: Józef Ży wieki, 
X. kan. Buchwald. Po 3 złr. pp.: K. Jankowski, Mie­
czysław Marynowski, Romuald Wiśniewski, 0 0 . Fran 
ciszkanie w Krakowie, Ksawery Pietraszkiewcz, Dr 
Tomasz Mączka, wszyscy rocznie. Po 2 złr. rocznie 
pp. Józef Dobiński, Lgocki, Lisowski, Merak, X. kan 
Wąsikiewicz, Władysław Trzecieski, pani Ludmiła 
Struszkiewiczowa, notaryusz Władysław Janicki, Ro­
man Zucker, X. Figwer wiftary z Mogiłan, notaryusz 
Filip Jendel, Dr Jan Jodłowski, Wiewiorowski z T ar­
nowa. Po 1 złr.: Ignacy Sapecki nauczyciel ludowy, 
X. Jan Rurka wikary z Raniżowa, X. Siemek, X. Smo­
leński, X. Jaglasz, Teofil Gumiński, Aleksander Trze 
cieski, Franciszek Kopaczyński, Władysław Szafer, 
Seweryn Żywicki, Janina Ży wieka, Leopold Goldfin- 
ger, Ksawery Niewiadomski, Frydolin Rothberg, wszy­
scy rocznie. Po złr. 1-50 Szymon Katyll. Po 50 cen­
tów miesięcznie p. Zieliński z Tarnowa. Wydział Rady 
powiatowej w Łańcucie 50 złr. Razem było dochodu 
w styczniu 1563 złr. 20.

R o z c h o d y :  Rozdano między weteranów 753 złr., 
usługa w biurze 3 złr., stempel na kwit 3 złr. 75 c., 
przekazy i papier 1 złr. 50 cent., listonosze 3 złr., 
marki pocztowe 5 złr. Rozchodu było razem w sty 
czniu 769 złr. 25 c.

Na kilkakrotne zapytania czuje się w obowiązku 
Komitet odpowiedzieć, że jak  sprawozdania miesię 
czne w dziennikach świadczą, dotąd niestety nie był 
Komitet w możności, udzielania większej sumy we­
teranom wojsk polskich niż 10 złr. miesięcznie, a to 
tylko w miesiącach zimowych, w letnich zaś po 5 złr. 
Na pogrzeby zaś dla weteranów uchwalono dawać 
15 złr. dla jednego, w razie choroby czyni Komitet 
wyjątek i udziela kilkoreńskowych zapomóg.

Ksaw. Konopka, wiceprezes.
-  P. prof. A m e l ia  R o s n e ro w a ,  która raczyła przy­

jąć obowiązki gospodyni na balu weteranów z r. 1831, 
opuszczoną została przez pomyłkę w podanym spisie 
gospodyń, co Komitet balowy niniejszem uzupełnia.

-  Dyrektor  Ż e le ń s k i  przybył przed kilku dniami 
do Lwowa, jak  donosi Przegląd, i zabawi nieco 
dłużej, aby pokierować osobiście próbami z opery 
swej p. t. „Konrad Wallenrod". Próby te odbywają 
się już od dawna, atoli o terminie wystawienia ope­
ry nic dzisiaj powiedzieć nie można. Z za kulis do­
chodzą niebardzo pomyślne wieści; mówią bowiem, 
iż trudne i duże partye tego dzieła rozdano śpiewa­
kom operetkowym, z których paru posiada wszystkie 
kwalifikacye na śpiewaka, prócz głosu i słuchu mu­
zykalnego.

-  Z U n iw er sy te tu .  P. Jan Gi e l a ,  rodem ze Zło 
czowa, c. k. auskultant sąd. w Tarnopolu, otrzymał 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

-  N a d u ż y c ia .  Budownictwu miejskiemi doniesiono, 
iż przedsiębiorcy budowy grobów stałych dopuszcza­
ją  się nowego rodzaju nadużyć, zakupują bowiem 
tylko przestrzeń grobu taką, jaka jest potrzebna dla 
zwłok jednego zmarłego, i rozmiar ten budowy grobu 
zachowują ponad ziemią, pod powierzchnią zaś ziemi 
podkopują się z jednej i drugiaj strony pod groby 
przyległe, tak iż przestrzeń zajęta pod ziemią zajmu­
ją  podwójną ilość zakupionego od gminy obszaru. 
Sprawa ta jest przedmiotem dochodzenia karnego i 
będzie zapewne należycie ukaraną.

—  Kliniki u n iw e r s y te c k ie  w  K rak ow ie  Przegląd 
Lekarski pisze: W Nrze 2 Przegl. Lek. podaliśmy 
reskrypt Ministerstwa Oświecenia z d. 6 grudnia rb., 
odnoszący się do budowy klinik uniwersyteckich w Kra 
kowie, a przedewszystkiem budowy kliniki chirurgicz 
nej, którą p. Minister uznał za naglącą i dlatego zgo 
dził się na rozpoczęcie jej w roku bieżącym, polecając 
ak  n a j s p i e s z n i  ej  sze  sporządzenie szczegółowego 

projektu i kosztorysu. To też c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie czyniąc zadosyć temu rozporządzeniu poleci­
ło swemu referentowi spraw uniwersyteckich, aby bez­
zwłocznie udał się do Krakowa, celem rozpoczęcia 
czynności przez Ministerstwo wskazanych. Donosząc 
o tem d. 7 stycznia, byliśmy przekonani, że pan re ­
ferent bawi już w Krakowie, zważywszy, że jazda 
ze Lwowa do Krakowa trwa godzin 7. Tymczasem 
minęły 3 tygodnie, a nietylko p. referenta nie ma 
w Krakowie, ale w sprawie tak ważnej, przez Mini­
sterstwo uznanej za naglącą, tu na miejscu nic się 
jeszcze nie zrobiło. Co większa podczas gdy p. mini­
ster przed rokiem czy nawet dwoma laty zgodził się 
w zasadzie na wysłanie znawców za granicę, celem 
poznania nowych budowli klinicznych, a Wydział le­
karski już przed rokiem jako znawców tych przed­
stawił prof. Mikulicza i inżyniera Sarego, dotąd nic 
nie słychać o zarządzeniu, aby wniosek ten został 
urzeczywistniony, nie wiadsmo nawet, gdzie wniosek 
ten ugrzązł. Sprawdzamy fakty które w kołach uni­
wersyteckich budzą wielkie zdziwienie, a jak  słyszy­

my sprawa ta będzie poruszoną na piątkowem posie­
dzeniu Wydziału lekarskiego, który zapewne poweźmie 
uchwałę odpowiednią. Rzecz zaiste dziwna i godna 
zastanowienia: Ministerstwo oświecenia dzięki życzli­
wości dla naszego Uniwersytetu p. Ministra skarbu 
usunęło trudności wszelkie, a były one, jak powszech­
nie wiadomo, niemałe, umieściło w budżecie znacz­
ną kwotę na rok bieżący, —  a tu do rozpoczęcia 
budowy jeszcze bardzo daleko, a jeżeli pójdzie dalej 
tym trybem, wątpić należy, czy wogóle budowa roz­
pocznie się w tym roku. Mamy grunt, mamy pienią­
dze, — a tylko nos, nos desumus!

—  S z k a r la t y n a  i o s p a  wygasły zupełnie w naszem 
mieście, natomiast zdarzają się często katary zapalne 
i zapalenie płuc. W tygodniu od 11— 17 według 
statystyki epidemij, nie doniesiono o żadnym świe­
żym wypadku choroby zaraźliwej. Ospa grasuje je ­
szcze szczególniej w Londynie, wygasa zaś w Pradze, 
Brukselli, Roterdamie, Liwerpolu, Odessie, Rzymie, 
i Budapeszcie. Z cholery nikt nie umarł w Paryżu, 
w leczeniu było jeszcze 3. W Kalkucie umarło z cho­
lery od 17— 22 listopada 51, w Madrasie od 16—21 
listopada 3, a w Bombaju od 27 listopada do 2 gru­
dnia 11. Według statystyki śmiertelności, w tygodniu 
od 4-—10 stycznia umarło według obliczenia na rok 
i 1000 mieszkańców: w Krakowie 34,4; w Warsza­
wie 34,4; w Wiedniu 26 ,5 ; w Budapeszcie 24,4; 
w Pradze 28,3; w Berlinie 24,1; we Wrocławiu 29,7; 
w Hamburgu 27,3; w Gdańsku 28,0; w Mnichowie 
30,8; w Dreźnie 25,3; w Lipsku 15,8; w Brukseli
23,4; w Amsterdamie 32,0; w Hadze 21,0; w P a­
ryżu 27,7;  w Londynie 25,0; w Kopenhadze 24,1; 
w Stokholmie 30,1; w Petersburgu 26,6 ; w Odesie 
25,1; w Rzymie 25,1; w Bukareszcie 26,5; w Ma­
ladze 44,0; w Saragosie 43,7 ; w Lizbonie 26,1;
w Aleksandryi 23,3; w Nowym Yorku 25,3; w F i­
ladelfii '20,2; w Bombayu 58,1; w Madrasie 50,0.

— P o s e ł  do Rady p a ń s t w a  D z w o n k o w s k i  został 
onegdaj w Wiedniu, jak  się dowiaduje Dziennik Pol­
ski, porażony paraliżem. Atak ten jednak miał tak 
łagodny charakter, iż p. Dzwonkowski mógł tegoż 
dnia wieczorem wyjechać do Galicyi.

—  M arya  z  Ritterów G o ł ą b ,  żona adjunkta 
sądowego w Myślenicach, zmarła tamże d. 29 b. m., 
przeżywszy lat 33.

—  D w ie  n a j b l i ż s z e  Reduty w niedzielę i w po­
niedziałek zapowiadają się w sposób wesoły i zajmu­
jący. Prócz dwóch „tomboli," jednej na której można 
wygrać wszelkiego rodzaju wina, a drugiej złoźonćj 
z licznych i ładnych fantów; odegraną zostanie w nie­
dzielą zabawna farsa osnuta na nowelli Sabowskiego, 
a w poniedziałek ukaże się słynny „Mazur Żydowski" 
z u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j ,  którego znakomita 
akwarella Kruszewskiego, przez długi czas gromadziła 
tłumy widzów około witryny księgarni Bartoszewicza 
na linii A—B.

— W J a ś le  odbędzie się zabawa tańcująca (jedj- 
na w tym karnawale), z której czysty dochód prze­
znaczonym jest na fundusz Weteranów wojsk polskich 
z r. 1831. Prezesem komitetu balowego jest pan 
Apolinary Przyłęcki.

— H abil i tacye .  Dziennik Polski pisze: W bieżą­
cym miesiącu habilitował się w Uniwersytecie lwow­
skim Dr Aleksander Raciborski jako docent filozofii. 
W przyszłą znów środę o godzinie lOej odbędzie 
się na tutejszej wszechnicy wykład habilitacyjny Dra 
Oswalda Balcera, jako docenta prawa polskiego, na 
temat „O sądach kapturowych w Polsce." Dodać mu­
simy przy tej sposobności, że rozprawa habilitacyjna 
Dra B. z dziedziny prawa polskiego, zrobiła była 
ogromne furore w kołach uniwersyteckich. W nastę­
pny zaś czwartek będzie miał Dr Piotr Stebelski wy- 
uład habilitacyjny, jako docent materyalnego prawa 
karnego.

—  Na balu  d w o rsk im ,  który się odbył we czwartek 
w Wiedniu z całą monarszą wspaniałością, a w którym 
wzięło udział 2000 zaproszonych osób, dowodził tań­
cami rotmistrz Chołoniewski.

— T r z ę s i e n i e  z ie m i .  Z różnych stron Kaukazu 
dochodzą wiadomości o mniej lub więcej silnych trzę­
sieniach ziemi. W samym Tyflisie powtarza się trzę­
sienie ziemi co dzień od dni kilku i trwa po parę 
sekund. Najdłuższe trwało 3 sekundy. Skutkiem tego 
uszkodzoną została najstarsza świątynia chrześciańska, 
założona przez św. Ninę, apostołkę Gruzyi, a uczen­
nicę św. Pawła.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  Igo lutego: Śmierć Wallensteina, 

Schillera; przekład Sabowskiego.
W p o n i e d z i a ł e k  2go: Robert i  Bertrand czyli 

Dwaj złodzieje, wodewil w 5 aktach, Anczyca.
We w t o r e k  3go: Po raz drugi Księżna Martin, 

komedya w 1 akcie, Meilhaca; przekład p. Arwina. 
Julia, w 3 aktach, Oktawiusza Feuilleta.

W ystaw a n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llc j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellon. _ (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
ao lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

M uzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Groby królew skie, Groby zasłu żo n y ch  (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
njpdziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla z w ie d z a ją c y c h  we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

— D. 30go stycznia pogoda, ciepło; term. od -4-0*6 
doszedł do -4-6*9 C. Barometr opada; o godzinie 7ej 
rano d. 31go stan jego był 736'8 millim., teraom.

1*6 0 .—  Wiatr zachodni.
— W niedzielę d. Igo lutego: ś. Ignacego b.; w po­

niedziałek 2go: Oczyszczenia N. Maryi Panny; we wto­
rek 3go: ś. Błażeja b. m.

Wiwdomodei artyatyvme, 
i naukowa.
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Otwarcie watykańskich archiwów i najnowsze pu- 
blikacye do dziejów Reformacyi, przez Jerzego 
M y c i e l s k i e g o .  Przesilenie w cukrownictwie, 
przez Józefa K 1 e cjz yń s k i e g o. Kronika literacka. 
Nowy tom T a i n e ’a o rewolucyi francuskiej: III.



CZAS z Niedzieli 1 Lutego 1885. S

Le Gouvernement revolutionaire. X. S. Z u z a k: 
Nauka religii w szkołach. T. K o r z o n :  Historya 
wieków średnich. — J. F a l k o w s k i :  Obrazy z ży­
cia kilku ostatnich pokoleń w Polsce, t. III. — 
X. Arcyb. Z. S. F e l i ń s k i :  Paulina, córka Ewy 
Felińskiej. — A. Ed. Od y n i e c :  Wspomnienia 
z przeszłości. — K. P r o m y k :  Jan Kochanowski, 
jego pieśni i pamiątki po nim. — Wydanie drn- 
gie pism pośmiertnych J. S ł o w a c k i e g o .  — 
P. P a r y l a k  „Ojciec Zadżumionych" J. Słowa­
ckiego — i tłómaczenie „Ifigenii" Goethego. — 
Bulletin littóraire-scientifiąue: Nr. 23. V. V. T o­
mek:  Dziejów miasta Pragi t. VI. — Sbornik 
Statiej po Slawianowiedieniju. — L. L ó g e r :  
Kronika t. z. Nestora w tłómaczeniu francuskiem.
— Czasopis macicy serbskeje. — Slovansky Sbor­
nik: rocznik III. — Najnowsze niemieckie pod­
ręczniki geografii. — J. von F a l k ę :  Der Garten.
— T a r a n o w s k i :  Statystyka ludności na Podolu 
i Wołyniu. — Baron Schey:  De Mora Creditoris.
— B r i n z  i Ho l de r :  Zwei Abhandlungsn ans 
dem romisehen Rechte. — Baron:  Geschichte des 
róm.schen Rechtes, t. I. — W l a s s a k :  Kritische 
Studien. Wspomnienia pośmiertne: Maurycy Kraiń- 
ski, Tomasz Horodyski, Józef Brodowicz, A. E. 
Odyniec (z nieznanym wierszem A. E. Odyńca), 
przez St. T a r n o w s k i e g o .  List do Redakyi.

9 ^ " '  Z powodujuroczystego święta ekspedycya 
tego zeszytu nastąpi we środę 4 lutego. " 9 1 1

Litografia akademicka p. Salba dostarczyła ślicz­
nych karnecików na wszystkie bale tego karna­
wału, odbywające się w salach publicznych, ^mia­
nowicie na bal prawników i lekarzy, na bal aka- 
demicki, na wieczorek Towarzystwa technicznego 
na bal Towarzystwa strzeleckiego, na bal na fundusz 
Weteranów wojsk polskich z r. 1831 i na bal na 
korzyść domu pracy na Kazimierzu. Każdy z wspo 
mnianych komecików odrębny ma kształt i godła, 
a wszystkie mile robią wrażenie i odznaczają się 
bardzo starannem wykonaniem.

Dumas w liście do p. Peria, dyrektora Theatre 
Frangais, dedykował temu teatrowi najnowszą swo­
ją słynną komedyę Denise.

Przegląd Powszechny zawiera w 2 tegorocznym  
zeszycie: „W drugą rocznicę śmierci Józefa Szuj­
skiego, “ przez JE. P . P opiela; „Mikołaj Trąba, p ier­
w szy prymas polski," przez X. Korytkowskiego; „K sią­
żęce gniazdo," monografia historyczna, przez T . J. 
Steckiego; „Katolicka szkoła soeyalna we Francy i i 
Stowarzyszenie K ółek rzemieślniczych," przez J. Gna- 
towskiego; „N ow o znaleziona „nauka dwunastu apo­
stołów," przez X. Dr Chotkowskiego.

XVII Koncert 
Tow arzystwa muzycznego.
Koncert wczorajszy składał się z dwóch wiel­

kich numerów, tj. uwertury i chóru z Wilhelma 
Telia Rossiniego, a następnie z czterech ustępów 
z Requiem Vardi'ego. Dosyć spojrzeć na afisz, za­
powiadający to dzieło w jakiem mieście, aby na­
brać wysokiego wyobrażenia o jego zasobach mu­
zykalnych pod względem orkiestralnym, chóralnym 
i solowym. U nas jednak porwanie się na wysta­
wienie kompozycyi, obliczonej na wzorowo czyste 
głosy, a rutynowane chóry, wybornie obsadzoną 
orkiestrę, na świetnych solistów i solistki, budziło 
słuszne obawy co do wykonania: Requiem Ver- 
diego, to dzieło mistrza, który, rozporządzając ol- 
brzymiemi środkami, chciał sił swoich popróbować 
na najwdzięczniejszem polu muzyki. Nic nowego 
nie stworzył, ani nie wzniósł się do wyżyn tej 
poezyi i najwznioślejszych uczuć, które nam praw­
dziwi mistrze muzyki kościelnej w nieśmiertelnej 
spuściżnie pozostawili, i tak genialnie, z takiem 
natchnieniem odmalowali. Talent Verdi’ego, pełen 
wdzięku, nieprzebranych zasobów melodyi i nad­
zwyczajnej łatwości w określeniu sytuacyj drama­
tycznych, nie wzniósł się nigdy ponad ogólny po­
ziom włoskiej muzyki dramatycznej. Wybredniej­
szy pod względem instrumentacyi od swych po­
przedników , i więcej interesujący się od nich 
postępem muzyki poza swą ojczyzną, uczył się i 
nauczył się wiele, i przejął od obcych niejedno 
dobre, ale istota jego utworów, choćby nawet ta­
kiej „Aidy," zanadto przez pewien czas pod nie 
biosa wynoszonej, pozostała zawsze tą samą, bo 
wielce powabną, ale nieposiadającą ani tej siły 
ani głębokości, jakiej świat dzisiejszy zwykł od mu­
zyki dramatycznej wymagać.

Requiem jest niezaprzeczenie dziełem olbrzy­
miego efektu, w którem, obok świetnych pomy­
słów, znajdują się ustępy pospolite, obok praw­
dziwie dramatycznych, ustępy bezbarwne, w któ­
rych momenta liryczne i dramatyczne noszą nieraz 
cechy teatralności, ale w każdym razie dzieło — 
dające niezmierne pole do popisu. Akademie mu­
zyczne, świetnie obsadzone opery, towarzystwa 
rozporządzające wielkiemi zasobami, chwytają to

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  31 Stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e .........................................................
Dukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka ważna
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rączk ow y ..................... ! . . .

Ohligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p iero w a .....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjnę . . . . . ’ 
&/. galicyj. pożyczka krajowa . . . . . .
4%^ „ „ „    .
b°/. Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4 y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 %* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
t y  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
j w  * ” ” ” » » 41  I e t-
aC/ ” ” ” J*  ,  Ł .  *  »
y°, » n n Banku Hipot. „

» » » » » prem.
» » » » . » »  401et- „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

& » » • „ » »  36 Jet-n n „ „ 18 let.
W  „ dłużne „ „ „ ” 20 let.
"?* ” n » „ włość, we Lwowie . .

by. I  zast Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

dzieło z upragnieniem, bo w niem nietylko wy­
kazać mogą, na co ich stać, ale rozwinąć w utwo­
rze tak olbrzymim, bez akcyi dramatycznej, — 
wszystkie środki dzielnie wyćwiczonej orkiestry, 
chórów i solistów.

O Requiem Verdiego wiele bardzo napisano; je 
dni wynosili je pod niebiosy, drudzy odsądzali od 
wartości; jedni twierdzili, że stanęło o wiele wyżej 
od muzyki Berlioza, inni że nie zasługuje nawet 
na porównanie. Wielbiciele kierunku niemieckiego 
wyszydzali je; przeciwnicy twierdzili, że jest bal­
samem anti-wagnerowskim — Ale na jedno wszys­
cy się zgodzili, tj., że trudno lepszego, i korzyst­
niejszego dzieła dla studyów, w któremby na kon 
certowej estradzie w takim stopniu i w tylu kie 
runkach rozwinąć się można.

Wczorajsze wykonanie pozostawiło właściwie, 
prócz ustępu odśpiewanego z talentem i ze sma 
kiem przez p. Reicha, bardzo wiele do życzenia. 
Orkiestra grała w wielu miejscach, nie czysto, 
w niektórych brakło nawet głosów, trzymanie się 
chórów nie zawsze byłopewnem, a intonacya nie­
których głosów najzupełniej fałszywą. — Dla pracy 
kilkotygodniowej należy się uznanie, ale szkoda, 
że użyto jej na wyuczenie kompozycyi, na którą 
siły miasta naszego są bezwarunkowo za słabe.

O wiele lepiej, a nawet w niektórych miejscach 
wcale ładnie wypadło wykonanie uwertury i dro­
bnego chóru z Wilhelma Telia.

Orkiestra miejska, znacznie wzmocniona, przed­
stawiała niezwykły i piękny widok.

Franciszek Bylicki.

m
handel i p rzem y słl

Bank Rolniczy w e  Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica gotowa usposobienie lepsze. Żyto uspo 

sobienie spokojne. Owies usposobienie dobre.*— 
Jęczmień browarny usposobienie spokojne. Rzepak 
usposobienie spokojne. Groch poszukiwany. Wyka
usposobienie spokojne. Bobik. Hreczka poszukiwa­
na. Kukurudza usposobienie spokojne. Chmiel bez 
popytu. Koniczyna usposobienie lepsze.

L w ó w  dnia 30 stycznia 1884. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . .  złr.
„ na termina . . . „

Żyto gotowe..................... „
Żyto t e r m i n a .................„
Owies obroczny . . . .  „
Jęczmień now y.................„
Rzepak ...............................  „
Groch do gotowania . . . _
Groch ....................................
W y k a .................................„
Bobik ............................... „
H r e c z k a ........................... „
K u k u ru d z a ......................„
Chmiel za 50 kilo . . . „
Koniczyna czerwona . . . „

„ biała . . . . „
szwedzka

Spirytus za 10,000 lt. pret złr! 26.50 27.
„ „ na termina „ „ —*— —•
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 

owies, ziemniaki stołowe,— przyjmuje zamówienia 
na maszyny rolnicze, uprasza się P . T . członków 
producentów koniczyny w drobniejszych partyach, 
by takową wprost do magazynu Banku rolniczego 
przysyłali jeżeli chcą takową po cenach targowych 
zagranicznych mieć sprzedaną.

Upraszamy o s p i e s z n e  nadsełanie zleceń na 
wszelkiego rodzaju nasiona, celem uregulowania 
transportów wagonowych.

7.25 • 7.90

6!— • *6!40

6!25 6!50
6.50 % 8.—

11.50 12.—
7.— % 10.—
5.75 % 6.50
5.50 • 6.—
5.50 6.50
7.25 # 7.75
5.25 • 6.25

45.—
*

5L—
55.— 6 4 .-
50.— 70.—

Aj-tyhilfy w dniał* „ S n iie i lu r 1 ulw powiat 
dwą od Hrdnhcyl.

N A D E S Ł A N E .

Dwa Wielkie Bale Maskowe
w Sali Redutowej 

odbędą się w niedzielę dnia Igo lutego i w po­
niedziałek dnia 2go lutego.

W niedzielę Igo lutego
Wielki Bal Tlałkowy.

O godzinie 12ej przedstawioną zostanie w Teatrze 
po raz pierwszy: Farsa w jednym akcie
Abstrifikultiflkiewlcz.

O godzinie pierwszej odbędzie się ciągnienie
Bezpłatnej ŁOTERTI WIV

składającej się z butelek różnego rodzaju win po­
cząwszy od szampańskiego — a skończywszy na 

węgierskiem.

W poniedziałek 2go lutego
Wielki Bal Jflaskowy.

O godzinie 12ej przedstawione zostanie w Teatrze 
po raz pierwszy: Komiczne Intermezzo ze śpie­

wami i tańcami:
l a z u r  Ż y d o w s k i

Z ulicy Marszałkowskiej.
(Podług akwarelli J. Kruszewskiego)

O godzinie pierwszej odbędzie się ciągnienie
Wielkiej Bezpłatnej Loteryi 

Fantowej
składającej się z różnych fantów.
Orkiestra Wrońskiego.

Cena w ejścia 50  cł.
(Bilet wstępu daje prawo do przedstawienia w te­

atrze o godz. 12ej oraz do loteryi).

Od Administracyi „ Czasu."
Dr Ludwik Kapiszewski złożył: na Świętopie­

trze 10 złr,, na misyę bułgarską w Adryanopolu 
5 złr., na internat ruski we Lwowie 5 złr.

„ R o d z e ń s t w o ”, najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre­
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby­
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeński nasz korespondent doniósł przed 

kilku dniami, „iż między Austryą a Rosyą toczą 
się rokowania względem zawarcia podobnego trak­
tatu extradycyi, jaki zawarty został między Pru­
sami a Rosyą. W traktacie tym będą uwzględnione 
poniekąd obawy Węgier, lecz nie zostanie on przed­
łożony parlamentom. Rządy stoją na stanowisku, 
że akta tego rodzaju udziela się do wiadomości, 
lecz nie poddaje się pod sankcyę parlamentów."

Przytaczając te słowa z naszej korespondencyi, 
dodaje Polit. Corr. ze swej strony, iż na podsta­
wie autentycznych informacyj może zapewnić, że 
powyższe doniesienie Czasu jest zupełnie mylnem.

Zauważyć winniśmy, iż nawet wobec doniesie 
nia naszego korespondenta, odmienne w tej mie­
rze mieliśmy od niego zdanie, gdyż we wstępnym 
artykule z 28 stycz. pisaliśmy: „niemniej godnem 
uwagi, że aczkolwiek uważają konwencyę prusko- 
rosyjską jako jeden ze skutków zjazdu skiernie­
wickiego, o zawarciu czegoś podobnego między 
Rosyą i Austryą dotąd nic nie wiadomo."

Czytamy w N. f r .  Presse:
rosyjskim dzienniku urzędowym ogłoszone 

zostało, jak donoszą z Warszawy, rozporządzenie, 
iż chłopom wolno będzie w przyszłości brać w dzier­
żawę dobra państwowe. Aby uniemożebnić osobom 
polskiego pochodzenia obejście ostatniego ukazu, 
wydano nowe rozporządzenie, że chłopi na Podolu, 
Wołyniu i Ukrainie dla zabezpieczenia swych kon­
traktów nie potrzebują już składać wadyum, ale 
mają się tylko wykazać pisemnem świadectwem, 
ze strony władzy administracyjnej i miejscowej 
wydanem.
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5 77 
9 74 

10 02 
1 63

83 35
100 75
101 50 
90 80 
96 50

87 —

90 80
91 25 
87 — 
99 60

101 -

98 50
96 50
97 50
99 -  
99 — 
99 — 
55 — 
55 -

97 —
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214
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130 — 
60 60 
5 85 
9 82 

10 10 
1 70

84 — 
101 75

91 55 
97 50

88 —

91 75 
99 25 
88 —  

1100 20 
101 75 
99 25
97 75 
99 _

100 —  

100 —  

100 -  

58 -  
58 —

98 —

267
216
288

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „ „

W iedeń 30 Stycznia.
Obligi długu państwa.

4%% Renta papierowa . . . . .
4% % „ srebrna ......................
4°/, „ z ł o t a ..................................
3%„%Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 l

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ...............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie ...................... „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niźszo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ...........................  „ „
S ty r y j s k ie ......................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ier sk ie ......................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
by. Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6 y  Renta węgierska złota . . . .  
4 /* *  Obli- „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Apglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 ”

„ Bank węgierski . 200 ”
D ep ositen -B an k .....................  200 ”
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

[ płacą żądają

17 — 18
23 50 25 ___

13 75 14 75
8 - 8 75

83 55 83 70
84 10 84 30

106 85 107 05
126 50 127 —

138 50 139 25
142 50 143 —

173 75 174 25
17-2 - 173 —

43 - 45 -----

106 50
101 - 101 75
10C 75 101 25
105 — 106 25
104 50 106 —

103 — — —

110 — — —

104 — 105 50
101 50 102 ___

101 50 102 50
101 - 102 —

147 - — —

107 — — —

105 50 105 75
230 — 230 50
304 70 305 —

314 25 314 75
203 50 204 50
600 — 510 —

Dziennik Poznański, odpowiadając Tageblattowi 
poznańskiemu, w sprawie konwencyi prusko-ro 
syjskiej przeciw anarchistom, zwraca się także do 
Kury eraPoznańskiego, który takie samo, jak Czas, 
w tej mierze zajął stanowisko. Dziennik twierdzi, 
że tylko zła wiara lub niezrozumienie jego myśli 
mogłoby tłumaczyć jego wystąpienie w duchu 
sympatyi dla anarchistów i dynamitardów, że prze­
ciwnie szło mu właśnie o wyróżnienie pod tym 
względem Polaków, do czego dadzą sposobność 
rozprawy w Izbach. Ze Dziennika Poznańskiego 
zwłaszcza, ale wogóle żadnego dziennika polskie­
go, niepozbawionego zdrowych zmysłów, o sympa- 
tye dla anarchistów posądzać nie można i nie 
wolno, to dla nas nie ulega wątpliwości.

Ale wiadomo przecież, że Polacy wciąż mają 
do czynienia ze złą wiarą, i dlatego polskie 
dzienniki powinny wystrzegać się skrupulatnie 
wszystkiego, co choćby pozór dać mogło do nie­
zrozumienia ich myśli i mylnych sądów.

Wzięcie gdziekolwiek inieyatywy przez Pola­
ków przeciw środkom ochronnym wobec anarchi­
stów, a zatem i przeciw konwencyi prusko-rosyj- 
skiej, dałoby już nietylko pozór, ale poniekąd 
słuszny powód, nie już do mylnych sądów o nas,1 
ale także do zarzutów niebezpodstawnych; dlate 
go to nazwaliśmy taki krok niepolitycznym, a za­
tem szkodliwym. — Szkodliwem w polityce jest

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. b e zy
Alfold-Fiume . . . 200 „ by.
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. b%
E lżb ie ty ...............................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 *
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200
Nordwest austr. . '. . 200

d „ Lit. B. 200
R u d o lfa ............................... 200
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200
Sudbahn (Lombardy) . 200
Theisbahn (Cisańska) . 200
Węg. gal. Łupkowska. 200

„ Nord-Ost . . . 200
„ Westb......................... 200

wszystko, co nie przynosząc żadnej korzyści, na­
raża społeczeństwo nie dla zasady, nie dla prze­
konań, ale dla efektu.

Inna rzecz, jak twierdzi teraz Dziennik Poznań­
ski, jeżeli idzie o wydobycie i wyróżnienie Pola­
ków, jako takich, ze spółki anarchistyczno-dyna 
mitowej, podczas rozpraw w Izbach; to nietylko 
potrzebne, ale konieczne i gdyby było szło jedynie 
o to, bylibyśmy dla tej myśii mieli tylko wyrazy 
uznania. Przed polską zaś inieyatywą w sprawie 
konwencyi prusko-rosyjskiej moglibyśmy tylko 
przestrzedz.

Z okoliczności, że senator Plebwe zamianowa­
ny został drugim pomocnikiem hr. Tołstoja, wno­
szą w Petersburgu, iż hr. Tołstoj nie myśli ustą 
pić, i że zamianowanie drugiego pomocnika, uwal 
niające hr. Tołstoja od znacznej części spraw, 
było ceną, za którą Tołstoj zgodził się pozostać 
na dotychczasowcm stanowisku. — P. Plehwe za­
wdzięcza swój awans ostatnim 4 latom. Jeszcze 
w czasie procesu przeciw carobójcom był on pro­
kuratorem, powierzono mu wówczas cenzurę tele 
gramów procesowych, wysyłanych przez kore 
spondentów dzienników zagranicznych; wkrótce 
później zamianowany został dyrektorem policyi 
państwa, a w zeszłym roku powołany został do 
senatu. Jako pomocnikowi br. Tołstoja podlegać 
mu będzie, prócz innych wydziałów, naczelny za­
rząd prasowy.

mmim
Telegramy własne „Czasu.1

Wied**ń 31 stycznia. (IF) Aresztowani w spra­
wie Warnsdorfskiej w Lipie Nittel, Strache i Herrn- 
heiser, wyrazili w chwili uwolnienia ich z aresztu 
prezesowi sądu podziękowanie z powodu dobre­
go obchodzenia się z nimi. Herrnheiser złożył po 
dziękowanie swe pisemnie.

Wiedeń 31 stycznia. (W ) Namiestnictwo tu­
tejsze zniosło orzeczenie starostwa, którem ze 
względu na ustawy wyjątkowe nie zezwolono na 
ukonstytuowanie się niższo - austryackiego stowa­
rzyszenia oświaty ludowej; namiestnictwo oświad­
czyło wyraźnie w motywach swej decyzyi, że 
ustawy wyjątkowe mają zastosowanie tylko do 
stowarzyszeń socyalistycznych.

Wiedeń 31 stycznia. (IF) Komisya centralna 
dla szkół przemysłowych, która niebawem się zbie­
rze, omawiać będzie kwestyę urządzenia szkoły 
przemysłowej dla uczniów narodowości czeskiej 
w Bernie.

Wiedeń 31 stycznia. (IF) Wczoraj zebrał się 
senat akademicki tutejszego uniwersytetu na po­
siedzenie nadzwyczajne, na którem skończyło się 
dochodzenie dyscyplinarne przeciw studentom, któ­
rzy wzięli udział w znanych zajściach w stowa­
rzyszeniu wzajemnej pomocy medyków; kilku stu­
dentów wydalono, a kilku otrzymało surowe na­
gany-

P a r y ż  31 stycznia. Podług wiadomości nad­
chodzących z Londynu, odpowiedź francuska na 
ostatnie propozycye angielskie w sprawie Egiptu 
nadeszła już do Londynu.

Wszystkie mocarstwa zgadzają się na zbiorowe 
poręczenie za pożyczkę. W sferach dyplomaty­
cznych spodziewają się stanowczego zakończenia 
odnośnych rokowań przed zebraniem się parla­
mentu angielskiego.

Londyn 31 stycznia. W kompetentnych tu­
tejszych sferach wojskowych utrzymują, że pozy- 
cya Stewarta jest bezwarunkowo bezpieczną.

Bukareszt 31 stycznia. Posłem w Wiedniu 
ma być zamianowany Mavrogeni; Ghika uda się 
w jego miejsce do Stambułu, a Vacaresco zamia 
nowany będzie posłem w Rzymie.

Konstantynopol 31 stycznia. Porta zapro­
testowała przeciw okupacyi Belnlu przez Włochy.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 31 stycznia. Przez cały czas trwania 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych, loża 
dziennikarska była niezajętą.

P r a g r a  31 stycznia W wyborach do Izby han­
dlowej w Budziej o wicach uzyskała większość par- 
tya czeska. W Izbie handlowej zasiadać będzie 
zatem 22 Czechów i 2 Niemców.

Budapeszt 31 stycznia. Z Izby niższej sej 
mu. Z okazyi obrad nad budżetem ministerstwa 
obrony krajowej, ubolewał minister obrony krajo­
wej nad oświadczeniami kilku deputowanych, któ­
rzy wyrażali się z naganą o całej armii; minister 
odparł te zarzuty wśród gorących oklasków pra­
wicy i zaznaczył gorliwe poczucie obowiązków

armii i gotowość jej do ofiar przy IfcMoj Wlla 
rzającej się sposobności.

Berlin 31 stycznia. Na porządku dzisiejszego 
posiedzenia Rady związkowej, jest oprócz nowelli 
w sprawie taryfy cłowej, także przedłożenie o za­
warciu traktatu względem wydawania przestępców 
między państwem niemieckiem a Rosyą.

Berlin 31 stycznia. Komisya dla udzielenia 
subwencyi na parowce odrzuciła w drugiem czy­
taniu 14 przeciw 7 głosom całe odnośne przedło­
żenie, ponieważ pierwszy paragraf przyjęto po­
przednio w brzmieniu, iż uchwalona zostaje tylko 
wschodnio-azyatycka linia, australska zaś i afry­
kańska linia odrzucona. W końcowem głosowaniu 
konserwatywni, narodowo-liberalni, jeden członek 
centrum i wolnomyślni głosowali przeciwko temu 
przedłożeniu, oświadczając, że sama wschodnio- 
azyatycka linia nie wystarcza, i że nie chcą po­
wziąć uchwały, ograniczającej się tylko do wscho- 
dnio-azyatyckiej linii.

Berlin 31 stycznia. Deklaracya, załatwiona 
przez komisyę konferencyi w sprawie Kongo, po­
stanawia, że każde państwo okupujące terytorya 
w Afryce ma dla uniknięcia możliwych reklama- 
oyj innych państw, zawiadomić o okupacyi swej 
inne rządy.JMocarstwa, podpisujące tę deklaracyę, 
zobowiązują się dostateczną opieką otoczyć wol­
ność handlu przewozowego.

Bern 31 stycznia. Rada związkowa otrzymała 
z pewnego miasta szwajcarkiego list donoszący o 
zamiarze wysadzenia w powietrze gmachu rady 
z wiązkowej.(Poczyniono jak najenergiczniejsze za­
rządzenia policyjne.

Londyn 31 stycznia. Biuro Reutera donosi, 
że zarząd British Museum otrzymał doniesienie 
o zamierzonym na to muzeum zamachu dynami­
towym. Straż policyjna, czuwająca nad muzeum, 
została wzmocnioną, przytem wydano inne jeszcze 
zanądzenia policyjne.

Petersburg: 31 stycznia. Rząd postanowił 
duchownych katolickich, którzy udzielają nauki 
religii w północno-zachodnich i południowo-zacho­
dnich guberniach w języku rosyjskim, postawić na 
równi z innymi nauczycielami.

Car sankeyonował uchwałę rady państwa w spra­
wie udzielenia dotacji w eparchii rygskiej 5 ko­
ściołom prawosławnym, które mają tam być ufun­
dowane.

Ateny 31 stycznia. Izba przyjęła po ożywionej 
dyskusyi 113 przeciw 19 głosom, w sprawie in- 
terpelacyi co do zajścia z poselstwem ahgielskiem 
zwyczajny porządek dzienny. Wielu członków o- 
pozycyi wstrzymało się od głosowania.

Howy Jork 31 stycznia. W St. Louis are­
sztowano pewne indywiduum, jadące do Londynu. 
Aresztowany podejrzany jest, iż przed dwoma laty 
uplanował zamach dynamitowy na publiczne gma­
chy w Londynie.

Kursa. — W i e d e ń  31go stycznia 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 55 — 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 99*15. — Renta srebr. 84 10. — 
Renta złota 106 5 0 — 6% Renta złota węgierska 
— —. — 4°/0 Renta złota węgierska 98 20. — 
Losy z r. 1860 — •—. — Akcye Banku Austr.
Węg. 867’ Akcye kredyt. 304 60. —JLondyn
123 60. — Napoleony 9‘77. — Lombardy 146-25. 
Losy roku 1864 173 75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 267 75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck. 214-75. — Akcye Jtolei węg.-półn.-wsch. 
176 75. — Obligacye M em u. galicyjs. 10U—.— 
Losy prem. węgiersk. £$fr60. r -  Akcye Kolei Ko-.« 
szycko-Bogum. 153 50. ®  ye kolei półn.-zaf’ ‘ 
austr. 175 50. — 6% Listy zasL 
6% Listy zastaw, galic. Zakła 
1. A. 100-—.— Akcye kolei 
Marki 60*35. — Ruble 121 
Srebro — —. — Akcye*

Usposobienie g i e ł d y _ _ î 1 _

Berlin 31 UKtycznis.'— Banknoty austryackie 
165-80 —1 Kj^flti Wiedeń 165-60. — Krótka War­
szawa — Jspf — Banknoty rośyj. 214-50. — 5%  
Listy zast! Polskie 66-25. — 4°/„ Listy Likwida 
Polskie 58-90 — Akcye Kolei Karola Ludwika 
110-75-— Akcye austr. kredytowe 520-—.

Z powodu świata uroczystego następny Nr. 
„Czasu" wyjdzie we wtorek d. 3 b. m. wieczór.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla 
wszystkich PP. Prenumeratorów Cen­

nik r o b ó t  religijnych rzeźbionych  
w drzewie, J. B. Purgera w Groden 
(Tyrol).

ODPOWIEDZIALNY BED AKTOR I WYDAWCA 

A ntoni Klobukowski. 
 -----------------

n4y
by.

Listy zastawne.
6y. Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4%% Boden Credit allg. złotem pła. 
4%% „ „ „ papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5%% „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% „ „ „ „ nowe 37 lat
4% „ „ „ nowe 41 lat
4%% „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. lwów..................
5°/o „ * „ „ prem. . .

*/o i) i) » n . 4 0  lat

płacą fźądają
867 - 1870 -
81 50 81 90

146 50 147 —
104 25 104 50

185 75 186 25
527 — 529 —
236 75 237 25
209 - 209 50
199 50 200 —
2503 2508

210 — 210 25
267 - 267 50
153 25 153 75
215 50 216 —
172 75 173 25
177 — 177 50
185 75 186 -
185 — 185 75
305 — 305 50
145 25 145 75
250 — 250 50
179 75 180 —
176 — 176 50
178 - 178 50

122 50 123 85
98 — 98 25
97 — 97 50
99 50 100 —

100 — 101 —
99 50 100 _

91 50 92 50
99 75 100 25
99 75 100 25
87 50 —  ___

91 25 91 75
101 — 101 25
98 60 99 —
97 25 97 75

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a.
1 pracą żądają płacą żądają
102 70 102 90 K r e d y to w e ..................... złr. 100 178 — 178 25

5°/, Szląsko aust.' Bod.-Credit-Anstalt 
5 % % Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

101 - 101 50 C l a r v ................................
4% Donau-Dampfsch. . .

złr. 42 42 50 43 —
Il02 — 103 — f i 105 114 — 115 —
100 — 100 50 Insbrucku................................ f i 20 17 50 18 —

Priorytety kolei. K eglew icha...........................
Krakowskie . . . . . .

n
f)

10%
20

19 -  
17 — 17 25

Albrechta........................... 300 złr. 5% 99 75 100 — Ofner (miasta B ud y). . . f t 40 44 75 --------
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „ 100 50 101 - P a l f y ..................................... f i 42 38 25 38 75

„ E m .  1874 . 200 „ „ 99 75 100 — R u d o lf a ................................ 10 19 50 20 —
Donau-Dampfsch. 100 * 200 „ 6 ’/, 119 50 S a lm a ..................................... f i 42 54 25 54 75
Elżbiety za 200 Mrk. op....................... 112 - 112 25 Salzburgskie.......................... f i 20 22 — 22 50

„ za 200 Mrk. nie op. . . . 118 80 119 20 St. G e n o i s ........................... 42 51 50 52 —
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 l/,y6 105 50 106 — Stanisławowskie . . .• . 20 24 - 25 —

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 b y 107 75 108 50 4%°/, Tryesteńskie . . . f i 105 130 — 131 50
poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. by. 106 25 —  — 4% . . . 50 67 — 69 —

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4*/,^ 90 90 91 2; W a ld ste in a ........................... f i 20 29 50 30 —
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „ 100 10 100 40 Windischgratza.....................

Waluty.
f i 20 37 — 37 50

„ Jarosław 300 „ „ 99 25 99 75
Koszycko-Oderb. . . 200 „  b y 100 40 100 70
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 lL°/. -------------- ------------- Dukaty w a ż n e ..................... 5 80 5 82

H „ 1867 300 „ b y ------------- ------------- 20 fr a n k ó w k i..................... 9 77 9 78
HI „ 1868 300 „ „ --------------- ------------- Imperyały rosyjskie . . . 10 04 10 06

„ IV „ 1872 300 „ „ ------------- —  — Funty szterl. angielskie 12 31 12 37
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „ 103 40 103 80 Liry tureckie złote . . . 11 06 11 08

„ „ Lit. B. . 200 „ „ 102 30 103 20 Marki niemieckie za 100 marek . 60 35 60 40
„ „ Em.1874 200 m. 126 25 -----  T— Rubel papierowy za 100 . 129 25 129 75

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „ 
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „

116 70 117 —
87 30 
99 60

87 70 
99 90 Lwów 30 Stycznia.

Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3y 192 - 193 — Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. # 278 50 285 —
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 3y. 149 70 150 — 5% Listy zast. Tow. kred. ziem • • 99 40 100 40

„ „ . 200 złr. by. 125 60 126 — 4  o /
/O  Ił f)  f i  f i

# # 91 50 92 75
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ 105 — 105 70 * )  / 0  f i  fł p  f i 37-letnie . 99 40 100 40
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „ 99 80 100 10 4 y.% „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 91 — 92 —

* J  » IIEm - ^  » » 99 75 100 — 6% - .  Banku hip. gal. 101 — 102 —
„ Nordost . . . .  300 „ „ 99 30 99 70 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75
„ „ złotem . . 200 „ „ 122 - —  — 5% Obligi indemn. gal. 10% Dodat. . 101 - - 102 —
„ Westbahn . . . .  200 „, _ _ _ 77 77 99 70 100 — 4V.% » pożyczki krajowej . .  . 90 60 91 60
„ „ Em. 1874 200 „ „ 99 70 100 —

Losy.
b y  Donau Reguł......................złr. 100

Warszawa 30 Stvcznia. rub.|kop. rub.|kop.

115 75 116 25 5°/. Listv zastawne nowe 1869 r. . . 97 75
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 125 75 126 - - kunon .

„ Węgierskie . . „ 100 119 50 120 - 4% Listy likwidacyjne . . . ... 88 —3y  „ Tureckie .  .  .  fr. 400 22 — 22 25 kupon . — — 61
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Zarząd -fib r Dobczyce iTRAN RYBI BIAŁY
(poczta w miejscu), ma do pozbycia:
Gareta siewnik 14-rzędowy, system 

łyżeczkowy za 80 złr.
Gareta kierat żelazny silny z trans 

misyą za 50 złr. (3811-3)

młocarnię cepową za 30 złr. 
dwie pary walców, system Pini, do 

młyna ameryk. para po 80 złr. 
Wszystko w zupełnie dobrym stanie.

prawdziwy
z B e r g e n

z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (116-13-)

Konstanty W iszniewski.

D r a  ̂ c h w a l g e r a

WYCIĄG' ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i" krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w W iedniu, 
Vm., Laudong. Nr. 29. (423-1-24)

Osłabienia^
polucye, im potencyę, n stępstw a sam ogw ałtu , le ­
czą  u  m łodych i starazycb  m ężczyzn tiw ale  za 
poręczeniem  słynne w ś» i tc ie  starszego le­
karza sztabowego Ora SUlIrra tlirrt- 
culo preparaty. C ena 3 złr. 10 cent., pocztą  

o 25 cnt. w ięcej.
Starszego lekarza sztabowego D ra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i pigułki tęczą O ezpuczm e i b 'z bom  każde 
u jła w y  ru rk i m oczow t-j, biate up ław y w k iiku  
dn  ach, tak że  w zastarza łych  w yp d k a c h , g dz ie  
żaden  inny  ś r o l t k  n ie pac  ógł, g ru n t w aie i bez 
następ , hó  ów. Cena z łr 1-60, p o c z tą  o 20 c. w ięcej.

Sprow adzić m o żn i jed y n ie  z St. beorgi* 
Apotheke t tm  Nrlinriil. Wien, V., Wim- 
mergasse,  33, d o k ąd  w szelkie zam ów ienia a d re ­
sow ać naieży. — S k iad  w K R A K O W IE w aptece  
p. E . S t o c k m a r a .  311-1-8)

Tlić Purgatil-Chainbarii
y mooo««

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD * Paryżu
W skład których

bez oderw ania 
oswobadza od 

dt

wchodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i w ieku, m o­
gą go zażywać 

od zajęć. Użycie ich 
gm iem a  i żółci, które 

skupiają w żołądku;.- 
“ ’.tli, podniecają 

ę krwi uła- 
że użycie 

wrotom  
erja ,

J U Ż  N A D S Z E D Ł  " 9 Q

S T R U P
sosnowo-balsanncsno - ziołowy

Aleks. Mańkowskiego
łych  kaszlach i ch rypkach  p rzy  zapaleniu 
n a łu  oddechow ego (B ronchitis) w rozedm ie 
płucow ej i w k ok lu szu . S kuteczność po tw ier­
d za ją  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołączone.
G łów ne sk ład y  u trzy m u ją  pp. ap te k arz e : 

w Krakowie W. Redyk, pod Ha- 
rankiem l w e Lw ow ie E. M ikolasch ; w 
C zem iow cach W. B eldow ioz; w W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużew ski; 
w W iedn iu  J .  W eiss, T uchlauben  27 ; w B er­
n ie  F r. E d e r ; oraz do nabycia  w Galicyi p ra ­
w ie w  khżdej ap tece  na  prow incyi. (280-3-)

P ł u g i  różne, s i e w n i k i  szero- 
korzutne i rzędowe, g r a b i a r k i  
i wszystkie inne do gospodarstwa 
potrzebne m a s z y n y  —  sprzedaje 
po najumiarkowańszych cenach

J. B. Prttwer
w Krakowie przy ul. Grodzkiej

pod Ir . 59. (253-3-6)

Ostrzeżenie!
U. Beyer i Np.

W  K K A K O W IE , 
S ukienn ice N r . 1 3 —1 4  n a p rzec iw  

kościo ła  P a n n y  Iflaryi.
Dochodzą nas wiadomości, że pewna 

osoba odwiedza tutejsze Panie w celu 
przyjmowauia zamówień na bieliznę na­
szej fabrykacyi. — To nas powoduje do 
s ta n o w c z e g o  zawiadomienia 
naszych Szanow. Kupujących, że nikomu 
nie daliśmy żadnego upoważnienia, ani 
też nigdy n ie  w y s y ł a m y  tak zwanych 
.„Commis-voyageur“ (ajentów). (293-3-3) 

M. Beyer i Spółka, 
'’Skład fabryczny towarów płóciennych 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 13—14, 

apfzeciw kościoła N. Panny Maryi.

j s m a z a z j i s o

downie.
owe, klozety-, przyrządy^,

(245-16-30)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
Pa Arthaud Moulin.

N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych  i  p rzeczyszczą ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach  złego p r z y ­
m iotu, nadto  w zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych  i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulioa Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyńakiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (44-50)

Sirop du
o r F O R G E T

używ a się z niezaw odnym  
skutkiem  przeciw  kasz­
lom nerwowym oraz 
katarom, bezsenno­
ści t wszelkim cier­

pieniom piersiowym. Zadaw alm a i lekarzy  
i chorych. Ł y żeczk a  od kaw y w ystarcza. W P a ­
ryżu ulica V ivienne 36, w ap tece  D ra  C hable. — 
W K rakqw ie w ap tek ach  p. p. T ia n  zyńskiego, 
H edyka  i W iszniew skiego. (47-17-26)

S łynn ie  uznany

wyciąg olejku do uszów
c. k . seku n d ary u sza  D ra. S c h ip k a , k tó ry  każdą  
głuchotę, n iep o ch td zącą  z u rodzen i#  wy le za, 
szum w uszach, k-tócie w uszach, cie­
czenie z uszów i t. d. praw ie zaw sze n a ty ­
chm iast usuw a, jpst prawdziwy z opisem  u- 
życia  za nadesłaniem  1 złr. 50 ct. do nabycia  w 
głównym układzie J . Lłibla w Wie- 
dniu 1*. Seegasse 8. (77-5-)

W i e d e ń ,  O b e r  -  D o b l i n g .
Wielki dom familijny

zbudowany pałacowo, ze  wszystkich  
s tron  niezabudowany, ze  s ta rym  cie­

nistym ogrodem ;
ośw ietlony  g azem , z w odociągiem  i telegrafem , 
je s t  do sprzedan ia  pod korzystnem i w arunkam i 
w yp ła ty . N a wysokim  p arte rze  położone m ieszka­
n ie  z lOciu pokoi, m iędzy tem i salon o 3oh o- 
k n ach  z ogrodem  zim owym , łaz ien k ą  i do tego  
przynależą emi w ielkiem i lokalam i suterenow em i 
tak że  s ta jn ią  i w ozow nia odpow iada najzupełn iej 
w szelkim  w ym aganiom  dystyngow anego  w łaści 
c ielą  kam ienicy. Z apytau ia  pod „Familleu- 
liuus“  przy jm uje  biuro ogłoszeń Hein­
rich Sclmiek , W ien, lVollzeile 11.

(330-2 3 ) ____________________

k o ś c n  '  W!
k r a j  o w y c h .

l a f f b E x p e l l e r  
r„ z  i f e o t w i c ą “

n ifz k p rz e c e n ie  n a jp o p ifa rn ie jjzy m  do- 
śro d k iem ; z codziennego bowiem  wielo- 
p ity iadczenia  pow szechnie w iadom o jes t, 

— rpien  om gośćcowym, reuma- 
ltd. n j e  m a  n i c  l e p s z e g o  
t e r b .  P raw dziw y  P ain  E ip ę lle r  
si znakiem  fabrycznym  „czer- 
“ . D ostać  go  m ożna po renie  

^ z a  fla zkę, stosow nie do wiel- 
y s t k i c h  p r a w i e  a p t e k a c h  

(192-2-4;
chter i Sp.,

ces. kiól. nadw orni dostaw cy i w łaściciele ap tek i 
w Wiedniu.

C e n t r a l n y  s k ł a d  n a  A u s t r y ę :
Dra. R ich tera  a p tek a  pod , Złotym lwem* 

w Pradze I , N ik la sp la tz 7.

F laszk i do ogrzania łóżka,
do napełn iania c iep łą  w o d ą , z 
szarej w ulkanizow anej gum y z 
herm etycznem  zam k n ięc iem , w 
czw orakiej w ielkości; następnie 
poduszki powietrzem i wodą na­
pełnione, kąpiele gumowe, pod­
kłady kąpielowe, wkłady do ł ó ­
żek, papier gutaperkowy i t. p. 

tudzież  (324 3-)
p o ń c z o c h y  ż y l a k o w e

ty lk o  w edług  m iary  poleca 
pierwsza c. k. w ył. uprzywil. fabryka

P a g e t  C o . w  W i e d n i u ,
ktadt, Hiemergasse 13.

Ceny, opis brania miary odwrotną pocztą.

MUNKA SŁY N N E ORYGINALNE
pancerne  łańcuszk i  do zegarków ,

stó ry ch  trudno  odróżnić od praw dziw ych. 
5 lat p :sem nego poręozen a. (2893-11-10)

P raw dz w ogniu  pozłac. 
Oryginał, wiedeń­
ski pancerny ła ń ­
cuszek z p a ten t k ó ł­
kiem  i haczy kiem  złr. 3, 

najleps y  5  złr.
Oamski łańcuszek do zegarka m od­
ny z trendzlą  złr. 3’5J Łańcuszki z wal­
cowanego zło ta, dokładne kopie 
łańcuszków z prawdziwego złóta 
złr. 4, 5, 6, 8. *  wrócę potrójną war­
tość, jeżeli łańcuszek ten zczernie- 
Je. — Za gotów ko lub za zaliczką w ysy ła  j e ­
dynie i w yłącz. SI. SIITWM Jun. w W ie­
dniu, I., W ollzeile  35 i IV . H aup tstrasse  3.

BIURO SPEDYCYJNE
S. Eleischnera w Wiedniu,

I. D oro th eagasse  9 ,
udziela wyjaśnień o stosunkach komunika 
cyjnych, przyjmuje do wykonania opako­
wania wszelkiego rodzaju, uskutecznia prócz 
tego każdy komis lub zakupno z Wiednia 
dla prowincyi za mierną prowizyą. Potrze­
ba tylko listownie dokładnego opisu żąda­
nego przedmiotu. (2822-12-12)

Helia pastylki tamaryndowe
z owocu T am arindus indica sta raun ie  zrobione i rów nej w artości francuskim  Tamar indien, 
wobec k tó ry ch  są  znacznie ta ń s z e , m ają  codzień w iększy  p okup  u  lek arzy  i publiczności. 
Helia pastylki tamaryndowe są  przy jem nym  bez bó lu  dzia łającym  środkiom przeczyszcza­
jącym, k tó ry  polecić należy szczególniej cierpiącym na hemoroidy, następn ie  kobietom  
i dzieciom i k tó ry  znakom ici lekarze  p rz ed k ład a ją  nad  ostre pigułki w sze lk iego  rodzaju 
i p rzeszkadza jące  leczenia w odam i m ineralnem i.

Helia pastylki tamaryndowe sp raw iają  na tu ra lne  rozm iękczenie w nętrza  k iszek  i są 
w zatwardzeniach stolca i w szelkich  z tego  pochodzących cierpieniach najcenn iejszym  środ­
kiem. Cena pudełka 73 ct. W. a.

Fabryka i główna ro zsy łka :
O . H e l l  dc C o m p , w  O p a w i e .

Na międzynarodowej wystawie aptekarskiej w Wiedniu odznaczone dyplomem honorowym. 
Helia pastylki tamaryndowe są  do nabycia  w aptekach.

Główny skład w Krakowie u ap tek . pp. K. W iszn iew skiego , E . S tockm ara; we Lwo­
wie u M ikolascha i we w szystk ich  w iększych m iastach. (425-1-24)

WAŻNE DLA WIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA.

M U L T I C O L O R
p a ten t, we w szystk ich  pań stw ach .

N ow y spusób um ożebniający każdem u (naw et dzieciom ) bez p oprzed­
nich  w iadom ości sporządzić  natychm iast na jp ięk n ie jszą  ozdobę m ieszkań :

staroniemieckie malowania na szkle, okna oprawne'w ołów.
K ażda p u szk a  zaw iera objaśnienie.

Mała p u szka  k o s z t u j e ....................................... 12 złr.
D uża „ .   22 ,

UW AG A. D la  salonów, ja d a lń , w erand oszk lo n y ch , kap lic  i kościołów. 
G łów n y s k ła d :  K u tsch era 's  N a ch fo lg er

c. k. nadwor. handel 
papieru

w  W ied n iu  I., G rabcu  30 .
0 9 “  R ozsy łka  za zaliczką. " 9 6  (382-1-6)

E. Łerch

Ciągnienie już  
dnia 2 0  lutego b. r.

IXCSEM1 *■
LOSY po

GŁÓWNA WYGRANA

50,000 złr.
10,000 wygranych. fm i l3>

Do nabycia w biurze loteryjnem  węgler. 
dżokej - klubu w Budapeszcie, Hatvaner 

gasse, w kasynie narodowem.

Rok założenia 1847, w Wiedniu i Budapeszcie od r. 1861. 60 wysokich odznaczeń.

Jana Hoffa
piwo zdrowotne z wyciągu 

słodowego
1 b u te lk a  65 centów .

Jana Hoffa
z g ę s z c z o n y  w y c i ą g  

s ł o d o w y
1 b u te lk a  1 z łr. 12 ct., m ała 70 ct.

Pomoc w cierpieniach piersi i płuc, utrudnionem oddechu, osłabio- 
nem trawieniu i bólach nerwów, suchotach i bezsilności.

Jana Hoffa 
piersiowe cukierki z wyciągu 

słodowego
po 60, 30, 15 i i 0 ct. tylko prawdziwe 

w niebieskich woreczkach.

Jana Hoffa
s ł o d o w a  c z o k o l a d a  

z d r o w o t n a
%  kilo  I. 2 złr. 40 ct., II. 1 złr. 60 ct., 

V, k ilo  I. 1 z łr. 30 c t., II. 90 ct.

DONIESIENIA WYLECZENIA I PODZIĘKOWANIA GALICYI.
Do pana .

wynalascy i fabrykanta wyrobów słodowych, c. k. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panujących w Enropie itd. itd. w Wiedniu, I. Bezirk,

Graben, Braunerstrasse 8.
Czarna Radomyśl Przybysz. 30 listopada 1883 r.

Proszę o nnjflpieszniejsze przysłanie 13 butelek Pańskiego wy­
bornego piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i Soli woreczków 
piersiowych cukierków słodowych za zaliczka pocztową, gdyż sku­
teczność w długoletniej astmie jest rzeczywiście znakomita (po uży­
ciu 30 butelek i 3 woreczków cukierków słodowych).

Antoni Rroniewski, właściciel dóbr.
Lwów, 17 marca 1883 r.

Proszę o przysłanie odwrotną pocztą 13 flaszek Pańskiego wy­
bornego Jan a  Roiła piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego za za­
liczką pocztową. X szacunkiem

lir. Ludwik Jurkowski, kanonik we Lwowie.
Proszę o natychmiastowe przysłanie 11 butelek Pańskiego n- 

znanego Jan a  Roiła piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego.
Uepesza z Hursztyna. Hsiężna Jabłonowska.
Proszę o przysłanie S8 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu 

słodowego frachtem kolejowym za zaliczką. Przy tej sposobności 
z przyjemnością czuję się spowodowanym, do wynurzenia Panu naj­
gorętszego podziękowania za znakomite skntki osiągnięte Pańskiem 
Jan a  Hoffa piwem zdrowotnem z wyciągu słodowego w mojej cho­
robie piersiowej. Ludwik Materia, inżynier kolei Lw. Cz. J .

Wielmożny Panie! Pańskie wyborne Jan a  Rolfa wyroby sło­
dowe okazują się jako  niezrównany środek w silnym nieżycie płuc, 
który zdawał się opór stawiać wszelkim używanym lekarstwom. ]\’i- 
niejszem dziękuję Panu najserdeczniej za Pańskie znakomite wy­
roby lecznicze. Proszę o najszybsze przysłanie 13 butelek Jan a  
Rolfa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 4 kilo Jan a  Hoffa 
zdrowotnej czokolady słodowej Sir. I. i 5 woreczków Jan a  Rolfa 
piersiowych cukierków słodowych za zaliczką pocztową.

X wysokim szacunkiem Jan  Tokar, proboszcz.
Haydu Szohoszlii. 31 marca 1884 r.

Proszę o przysłanie Pańskich Jan a  HolTa słodowycli wyrobów 
leczniczych (piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i piersiowych 
cukierków słodowych). Xofla hrabina Starzeńska.

Kraków, 37 lutego 1884 r.
Przesłane 3 flaszeczki zgęszczonego wyciągu słodowego oddały 

mi doskonałą usługę, upraszam zatem Pana o ponowne przysłanie 
3 flaszeczek Pańskiego Jana  11 o Ilu zgęszczonego wyciągu słodowe­
go za zaliczką. X szacunkiem Jan  Mrólikiewicz, c. k. kapitan.

Urzędowe doniesienie wyleczenia.
Xgodnie z panem profesorem Hletzińskim w- W iedniu, uznaję 

w Pańskich Jan a  HolTa wyrobach słodowych szczęśliwe zestawienie 
nietylko dyetetycznych, ale także leczniczych części składowych, 
które używane są szczególnie w osłabieniach , chorobach piersi i 
dolnych części ciała, i rekonwalescencyi z wielkim skutkiem.

(67) Llaisć, chemik w llreznie.
Składy m ają w Hrakowiet J .  T rauc  ry ń sk i apt., K. W iszniew ski ap t., W. 

R od y k  ap t., E d. R ad le r apt., E . S tuekm ar ap t., Ja n  Jan ig a  w R ynku, dalej we w szystk ich  
ap tekar h i Edw . Fuchs, W . Fenz, S tan F e in tu ch ; w B IA Ł Y  E rich  K eler ap t., A d  G iirtler; 
w BOCHNI J . M ichnik; w B 0R S Z C Z 0W IE  M Niem czew ski a p t. ;  w BROD ACH Kullafc, 
W itosław sk i a p t.;  w BRZEŻAN ACH A. D urst a p t.;  w BUCZACZU K ercel i Jeżew sk i; 
w C Z 0 R T K 0 W IE  L. Nosa a p t. ;  w DO LIN IE T rauenfellner a p t.;  w DROHOBYCZU J 
A ichm ńller a p t. ;  w  GO RLICACH S. B irn ; w GRODKU A. L ippus; w GRZYM AŁOW IE 
Józ. G oldberg ; w H U SIA TY N IE  P iek arsk i apt,; w JA R O SŁ A W IU  J  Rohm , A . W isłocki 
ap t., S. E lle n b e rg ; w JA Ś L E  T . W . B rąglew icz, J .  P o la k ; w KOŁOMYI J . Sidorow icz, E. 
S ten ze l; w K 0 S S 0 W IE  S t B ursa  a p t ;  w K R Y ST Y N Ó P0L U  F. A m ezow ski a p t. ;  we 
L W O W IE  S. R ucker, P . M ikolasch, J . B eiser a p t ; w M ONASTERZYSKACH l . Ż arski 
a p t.;  w NOWYM SĄCZU W . F ilip e k , R . Jak ubow sk i apt.. J .  G rossbard ; w PODGÓRZU 
S kakalsk i ap t.;  w PO D H A JC A C B  K arz ik iew icz ; w P 0D W 0Ł 0C Z Y S K A C H  G. M oraw etz; 
w  PRZEMYŚLU, M. K ru g  ap t , J .  M arzew ski, L. N ab lik ; w R ZESZO W IE A. K arpiński 
ap t., S ch a itte r & Comp., E . N eugebauer, S. B .um enberg ; w SAMBORZE K. M aresch apt., 
J .  A leksiew icz a p t.;  w SANOKU J . R y n c za rsk i; w SOKALU E. W ysczańsk i a p t.;  w  ST A ­
N ISŁA W O W IE  J . M acura, A . Am irow icz a p t.;  w TARNO POLU F. Jam rogiew icz, H. Ka- 
h a n e ;  w TA R N O W IE W . Miildner & C om p.; w ZALESZCZYK ACH St. Szym onow iez 
a p t. ;  w ZŁOCZOW IE Jó z e f  G old ; w CZERNIOW CACH L. B eloow icza spadkob . ap tek ., 
J .  Golichowski, K rzyżanow ski ap t., Ign . Schm rch, A. B ayer.

liadworny dowtnwca prawie wuyathich panujących w Kuropie. M

larol Kuhn I Sp. w Wiednia
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, baidzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatUQkami.

D o s t a ć  n i o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  m a -  
t e r y a ł ń w  p i s e m n y c h .  (1 -3  24)y ;slST S

de BAG NOLS JA!NT-JE AN
Czerwone Wino deserowe naturalne znane i wysoce cenione przez I

1 “  —- -  ■      V*.    J |
J  starców i  kobiet podczas karmienia. Używa sie zawsze z pomyślnym 
l | l  skutkiem w  chronicznych biegunkach, bladaczce, utrudnionem trawie- _|_ 
■I niu i bezsilności i  wycieńczeniu z podeszłego wieku lub chorbb chro- U  

nicznych ja k  : podagra i  reumatyzm. Dosyć wychylić jeden kieliszek | h  
aby sie przekonać o wybornym smaku W I Ń  A B A G N O L S . g .  

U  ja k } dobroczynnem działaniu jego na żołądek i cały organizm. U  
■In --------- —— —  ----------------   d a

U  "jJW  K R A K O W IE w ap tek ach  pp . T rauczyriskiego, R edyka  i W iszniew skiego, w sk ładzie  w in 
p. A nt. H aw ełk i. w cukierni pp. R em ana i H endricha’; we LW O W IE w ap tece  p. M ikolascha, 
w składzie w in K rólikow skiego i innych. (37-10 )

  L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a
^  cierpiących na płuca

błędnicę, niedokrewność,
w  gruźlicy (suchotach płuc),  w pierw szych  początkach  zapalnego I przewlekłego  nieżytu 
płuc, w szelkiego rodzaju  kasz lu ,  kokluszu,  chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów w ykazuje w yrab iany  przez 

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
Skutki stwierdzone przez lekarzy: doary apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie  
krwi i kośc i ,  ulga w kaszlu, tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów I osłabienia,  za­

razem ogólny powrót do si ł ,  powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.
fXVAMIK.

W ielm ożny Pan  Ju l. Herbabny, ap tek arz  w Wiedniu.
Przed  k ilk u  la ty  używ ałem  P ańsk iego  syropu wapienno-żelazistego z podfosforanu w apna 

w ciężk iej  chorobie  płuo i gruźlicy w połączeniu  z niedokrewnośoią, brakiem apetytu, gorą 
ozkę, osłabieniem i bezsennośoią z ciągłemi posami itd . a teraz  je s te m  B ogu dzięki zdro­
wym. D latego  z w dzięczności dla P ana  a z m iłości d la ludzkości poi cam każdem u c ie rp ią ­
cem u na płuca ten  n iezrów nany środek. P roszę  ponow nie o p  zysłanie d ia jed n eg o  z moich 
p rzy ja  ió ł 6 flaszek za  zaliczkę. ‘ (170-4-8)

T i t a l  w (W ęgrzech), 8 kw ietn ia  1884 r. Adam Roth.
F laszka  k o sz tu je  I złr. 25 cnt., pocztą 20 cnt. więoej za 

opakow anie.
Upraszamy wyraźnie zaźędać syropu wap:enno-źela-

  z is tego  Juliusza Herbabnego i zwrócić uwagę na obok
zemieszozony znak protokołowany. Do każdej flaszki dołęczona  
jest  broszura Dra Schweitzera, zaw ierająca dok ładne  objaśnienie. 
Centralny shład roz.yłliowy dla prowincyi« WIEW, 
tlMITIIKUK „X1R BARUHEKKIUHEIfo J . Her- 

babny, Weubau, Haisentrasse HO.
SK ŁA D Y : w K R A K O W IE m a E . S tookm ar apt., W . R e d y k  apt. w e  L W O W IE  Z. 

R ucker ap t. pod srebrnym  O rłem 1*, P. M ikolasz a p t. ,  M. Karczew ski apt., i H Blum anfeld 
ap tek ., A. Sklepiński, J . B e iser; w B IA Ł Y  J .  K olassa , A Fuchs i R  K cler; w BORSZ- 
C Z 0W IE  M. N iem czew ski; w BRZEŻAN ACH B. D em b iń s ii a p t.;  w CZERNIOW CACH Go- 
lichow sk i; w DORNA W A T R A  F. F ritsch ; DROHOBYCZU J .  Aichmiiller, L. D o b rzy n ieck i; 
w GURAHUMORA E. B o teza t; w JA R O SŁ A W IU  J .  R ohm , L  Grzym ida, W isłock i; w KIM 
P0L U N G  F. F ritsch ; w KOŁOMYI J .  Sidorowicz. E . S ten ze l; w KRYNICY H. N itrib it; w 
M IELCU A. Paw likow sk i; w M ILÓW CE M. Q uirin i; w PODW OŁOCóYSKACII I) Schnei­
d e r ;  w PRZEM YŚLU A. M ańkow ski; w RADYM NIE A. K arp iń sk i; w R A D O W C A C H  p Ros- 
signo ; w SADOGÓRZE R ubm ow icz; w SĄ D O W E J W ISZNI N. W łodzim irshi; w SAMBORZE 
J  AlekBh-wicz; w ŚN IA TY N IE  F. N iem czew ski; w SU CZA W IE E. L iszka, J .  H aberm ann; 
w ST A N ISŁ A W O W IE  A .B e il ,  I. Mazu a ;  w TARNO POLU H. K ahane, F . Jam rogiew icz, w 
W ILAM OW ICACH F. S chneider; w USTRZYKACH J .  R ied l; w ŻÓ ŁK W I A. Dadloo apt.

© I S C H U T 2  - M A R K Ę

J U L I U S  H E R B A B N Y  WIEN.0

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą G  X B O Z K L A K I J  .14X 111

w ażnego od  15 libtopada 1884 r.
l’rr.yj aid  do PodgórzaOdjazd z V*odgórza

1 55 rano do Skawiny-Oświęcim a,
)2 4  przedpołudu . do Skaw iny, Suchy, Now ego 

Sącza, Zwardonia,
135 popołudniu  do Skaw iny Oświęcima,

j - _  popoł. do Skaw iny, Suchy, Now ego Sącza.
Odjazd z Oświęcima

1 12 rano  do Skaw iny, P odgórza , Suchy, Now ego 
Sącza, Zwardonia,

3Y0 popołud. do Skaw iny, P odgórza , Suchy, No­
w ego Sącza.

Odjazd z Tarnowa
1-34 przedpołudn . do G rybow a, Now ego Sącza, 

Orłowa,
} •_  popołud. do Grybow a, Zagórza, Now ego S ą­

cza, Zwardonia,
2-34 w nocy do G rybow a, Zagórza, Nowego Są­

cza, Orłowa, Zwardonia.____________________

10 10 przedpoł. z Nowego Sącza, S chy, Skaw iny, 
11-33 przedpołudniem  z Oświęcima, Skaw iny,

5 '44 popołudniu  ze Zwardo: i a , Now ego Sącza, 
Suchy, Skawiny,

7-03 w ieczór z Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do O ś w i ę c i m a

11-40 przedpołudniem  z Nowego Sącza , Suchy, 
Skaw iny, Podgórza,

7 — w ieczór ze Zwardonia, Now ego Sącza, Su­
chy, Skaw iny, P odgó  va.

Przyjazd do Tarnowa
11-07 p rzedpolud  ze Zwardonia, Now ego Sącza, 

Zagórza, Grybowa,
8-56 w ieczór z Ó rło w a , Nowego S ą c z a , G ry­

bów a,
12 55 w nocy ze Zwardonia, Orłowa, Nowego Są- 
  cza, Zagórza, G rybow a. _ (371-6-)

Czcionkami Drukarni „Czasuu Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,

Nowe i lngera  **3Pi
maszyny do szycia
z eleganekiemi pudełkami i najlepszy wyrób 
można dostać ręczne za 32 złr., nożne za 
45 złr., a ręczno-nożne za 55 złr., mogące 
po zdjęciu ze stolika być używane jako rę­
czne. —  Przesyłka na prowincyę, do stacyi 
kolejowej, oraz opakowanie załatwia się bez­
płatnie. (396-2-)
Nauka zupełna. Gwarancya ó-lctnla- 

1 fi. oliwy 18 ct., tuzin igieł 30 ct.

Telestor Jon as
GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 

w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 5.

SZPUYCOWAME PP. GRIMACH I 1° z r o ś l i n y

S I  A T I C  O

G R IM M J L T  I K°, A P T E K A R Z E
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim  czasie naj- 
uporczywsze rzeżączhi.

S k ł 4 d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a . V iv i e n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h . ?

Do nabycia  w K R A K O W IE w ap tek . pp. T rauc/.yńskiego, R ed y k a  i W iszniew skiego. (320 3-)


